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Święto pracowników 
polskiej metalurgii
W najbliższą niedziele — 7 bm. ponad 250 tys. pracow­

ników polskiej „czarnej” i „kolorowej” metalurgii obcho­
dzić będzie swe doroczne świ ęto — „Dzień Hutnika”.
Centralna hutnicza akade­

mia z udziałem przedstawi­
cieli najwyższych władz par-

8 maja w Moskwie

Odsłonięcie Grobu 
Nieznanego Żołnierza
8 maja przed Dniem Zwy­

cięstwa nad faszystowskimi 
Niemcami, w Moskwie odsło­
nięty zostanie Grób Niezna­
nego Żołnierza.

Szczątki ■ anonimowego o- 
brońcy Moskwy, który zginął 
w 1941 r. zostały przed 5 mie­
siącami przeniesione ze zbio­
rowego grobu i pochowane 
obok m.u-ru kremlowskiego. 
Obecnie wzniesiono tu grani­
towy nagrobek takiego same­
go koloru. co Mauzoleum Le­
nina.

Na polerowanej płycie bę­
dzie się palił wieczny ogień. 
Na pomniku, który uwieczni 
pamięć wszystkich żołnierzy 
radzieckich poległych w la­
tach drugiei woiny światowei 
wvrvto słowa: „Imię twoje 
jest nieznane, lecz czyn twój 
pozostanie nieśmiertelny”.

Grób Nieznanego Żołnierza 
stanie sie częścią nekronolu w 
pobliżu moskiewskiego Krem­
la. przv którego murze pocho­
wani sa uczestnicy Rewolucji 
Październikowej wybitni dzia 
łącze ruchu komunistycznego 
i państwa radzieckiego. (PAP)

WIELKOPOUKI
tyjnych i państwowych odbę­
dzie się dzisiaj w Zabrzu.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Edward Ochab podej­
mował w piątek w Belwede­
rze — w związku z tegorocz­
nym „Dniem Hutnika” — gru­
pę przodujących pracowników 
czarnej i kolorowej metalur­
gii. Podczas spotkania 31 naj­
bardziej zasłużonych hutni­
ków otrzymało wysokie od­
znaczenia państwowe, przy­
znane im w uznaniu zasług 
przez Radę Państwa.

Trzech pracowników hut­
nictwa otrzymało tytuły hono 
rowe .Zasłużony hutnik 
PRL”. 11 osób udekorowanych 
zostało Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. 8 — Złotymi i 9 — Sre­
brnymi Krzyżami Zasługi.

Aktu dekoracji dokonał
Edward Ochab. (PAP)
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Nowe uchwały KERM
W dniu 5 maja br. odbyło się posiedzenie Komitetu Eko­

nomicznego Rady Ministrów. Na posiedzeniu tym KERM 
rozpatrzył i ustalił środki, mające na celu dalszy rozwój 
rehabilitacji inwalidów i zatrudnienia ich przy pracach, od­
powiadających ich możliwościom w zakładach pracy i spół­
dzielczości inwalidzkiej.

Weź udział KO
ŁAT RE WÓŁUOI

Czy znasz Kraj Rad?

ne

Holenderski krążownik 
z wizytą w Gdyni

5 bm. przed południem do 
portu gdyńskiego zawinął — z 
pierwszą po wojnie oficjalną 
wizytą do Polskiej Marynarki 
Wojennej — krążownik Kró­
lewskiej Marynarki Wojennej 
Holandii „De Zeven Provin- 
cien”.

Po wymianie salutów arty­
leryjskich, okręt zacumował 
przy Nabrzeżu Francuskim, 
gdzie z udziałem kompanii ho­
norowej Marynarki Wojennej 
odbyło się powitanie gości 
przez komandora Józefa Po- 
rydzaja.

Następnie dowódca V eska-
dry floty metropolii ko-
mandor J. Doorambos i do­
wódca krążownika komandor 
G. Zeiler złożyli oficjalne wi­
zyty dowódcy Marynarki Wo­
jennej wiceadmirałowi Zdzi­
sławowi Studzińskiemu, prze-

Premier Turcii 
przyjął A. Rapackiego
Minister spraw zagranicz­

nych PRL, Adam Rapacki 
spotkał się w dniu 5 maja z 
premierem rządu tureckiego 
Suleymanem Demirelem, któ­
ry wrócił z podróży do Paki­
stanu i Iranu, oraz odbył z 
nim dłuższą rozmowę.

W dniu 5 maja goście pol­
scy zwiedzali Stambuł.

W godzinach wieczornych 
ministra A. Rapackiego z mał­
żonką podejmował kolacją 
gubernator Stambułu, Vefa 
Poyraz wraz z małżonka.

PAP

Nagrody za twórczość 
radiową i telewizyjną

Prezes Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji — Włodzi­
mierz Sokorski, wręczył w 
piątek doroczne nagrody za 
twórczość radiową i telewizyj 
ną. przyznawane z okazji 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy”. (PAP)

Kilka tysięcy młodych Duńczy­
ków przemaszerowało w czwar­
tek wieczorem przez ulice Ko­
penhagi i zorganizowało krótką 
demonstrację przed siedzibę 
ambasady greckiej. Na zdjęciu: 
transparenty z żgdaniem uwol­

nienia Andreas Papandreu.
Telefoto

Na stronie 3 zamieszczamy ponownie kupon z pyta­
niami konkursu: Czy znasz Kraj Rad?

Przypominamy: pierwsza nagroda — tygodniowa po­
dróż do Moskwy i Leningradu.

Informujemy: odpowiedzi na pytania konkursowe 
można znaleźć w naszych publikacjach zaopatrzonych 
winietką: 50 lat Rewolucji. Zamieściliśmy je również 
w poprzednich wydaniach „Głosu” — w czwartek i 
piątek.

Oficerowie WP — gośćmi wsi wielkopolskiej

Dzisiaj w dziewięciu
jutro

i

J

w pięciu powiatach
Trzecią dekadę kwietnia br. cechowało duże ożywienie spo­

łeczne wsi wielkopolskiej. W wielu powiatach bowiem, od­
bywały się w tym czasie spotkania ludności wsi z oficerami 
WP, które mieszkańcy gromad przygotowywali z wielką 
starannością.
Przedstawiciele Ludowego , tomyskim,

Wojska Polskiego są na wsi 
wielkopolskiej zawsze najmil­
szymi gośćmi, niosą często po­
moc (ekipy lekarskie, tech­
niczne, żniwne) i ratują w 
trudnych sytuacjach (pogoto-

znańskim,
obornickim, po- 

słupeckim, średz-

wie przeciwpowodziowe).

kim, wolsztyńskim. leszczyń­
skim. Jutro spotkania odbędą 
się w pozostałych powiatach: 
gnieźnieńskim, kościańskim, 
międzychodzkim, rawickim i 
wągrowieckim. (az)

Szczególnie mocno związały 
ludność wsi naszego wojewódz 
twa z wojskiem ubiegłoroczne 
spotkania z oficerami WP od­
bywane wiosną i jesienią ubr. 
z okazji 1000-lecia Państwa 
Polskiego. Toteż kwietniowe 
spotkania oficerów WP z lud­
nością wsi cechowała serdecz­
ność i zadowolenie z możności 
wymiany poglądów na węzło­
we problemy polityki naszego 
państwa, sytuację międzyna­
rodową. Na spotkaniach tych 
ludność, a szczególnie mło­
dzież, interesowała się rów­
nież warunkami życia nasze­
go wojska i stanem jego wy­
szkolenia.

Dzisiaj podobne spotkania o- 
ficerów WP z ludnością wsi 
odbędą się w dalszych kilku 
powiatach Wielkopolski, a mi a 
nowicie: w konińskim, nowo-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 6 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże, gdzieniegdzie drobne opa­
dy. Na zachodzie przejaśnienia 
i lokalne rozpogodzenia. Tempe­
ratura maksymalna od 12 do 7 
st. Wiatry słabe, zmienne.

Dotyczy to m. in. form opie 
ki nad inwalidami, a w szcze­
gólności opieki lekarskiej, o- 
raz form i trybu nauki no­
wych zawodów lub przyucza­
nia do określonej pracy.

KERM rozpatrzył także roz­
porządzenie, określające szcze 
gółowe zasady i tryb finanso­
wania i prowadzenia robót 
wodno-melioracyjnych dla po 
trzeb rolnictwa. Rozporządze­
nie opiera się na dotychcza­
sowych doświadczeniach w za­
kresie stosowania ustawy o 
popieraniu melioracji.

Powzięto też uchwałę w 
sprawie terenowej koordyna­
cji inwestycji dla potrzeb rol­
nictwa i ludności wiejskiej; 
koordynacją będą objęte in­
westycje jednostek państwo­
wych i spółdzielczych oraz or­
ganizacji społecznych i zawo­
dowych, dotyczące obiektów 
produkcyjnych i usługowych. 
Celem koordynacji jest m. in. 
dążenie do uzyskania oszczęd­
ności nakładów inwestycyj­
nych przez scalenie zbliżo­
nych funkcjonalnie obiektów 
inwestycyjnych, zapobieganie 
podejmowania inwestycji nie­
dostatecznie uzasadnionych i 
racjonalne rozmieszczenie in­
westycji, pozwalające na uzy­
skanie oszczędności terenu.

Dla usprawnienia organiza­
cji służb ochrony *przeciwpo- 
żarowej i ochrony przemysłu 
KERM na wniosek Ministra 
Spraw Wewnętrznych po­
wziął uchwałę, określającą no 
wą strukturę organizacyjną 
służb ochrony przeciwpożaro­
wej i ochrony przemysłu.

W celu skrócenia cyklu przy 
gotowania dokumentacji, za­
pewnienia wysokiego poziomu 
technicznego i nowoczesności 
maszyn i urządzeń oraz u- 
proszczenia trybu ich worowa 
dzania, do produkcji, KERM 
powziął uchwałę, określającą 
uproszczone zasady i tryb 
przygotowywania i uruchamia 
nia produkcji nowych maszyn 
i urządzeń oraz uchwałę w

sprawie podniesienia poziomu 
technologii przemysłu maszy­
nowego.

W celu rozwinięcia właści­
wych form doskonalenia pra­
cowników naukowo-dydakty­
cznych i naukowo-badawczych 
oraz pracowników gospodarki 
uspołecznionej. KERM po­
wziął uchwałę w sprawie kra­
jowych staży naukowych i za­
wodowych. Staże te organizo­
wane będą w szkołach wyż­
szych, instytucjach oraz zakła 
dach pracy, dysponujących 
wysoko kwalifikowaną kadrą 
specjalistów i odpowiednim 
wyposażeniem naukowo-tech­
nicznym. (PAP)

Uwaga harcerze!

wodniczącemu 
MRN w Gdyni

Prezydium 
Mieczy sła-

wowi Wójcikowi oraz przy­
byłemu na wybrzeże ambasa­
dorowi Holandii w Polsce —• 
Fredrikowi Calkoenowi. Wy­
mienione osobistości rewizyto­
wały dowódców holenderskich 
na pokładzie krążownika.

Goście złożyli wieńce pod 
pomnikiem na Westerplatte 
oraz zostali przyjęci przez 
przewodniczącego WRN w 
Gdańsku — Piotra Stolarka.

Wizyta holenderskiego krą­
żownika potrwa do 8 bm. W 
tym czasie goście zwiedzą Trój 
miasto, a jedna z grup uda się 
do Warszawy. (PAP)

Alert III-harcerska
próba sprawności

Naczelnik ZHP ogłosił Alert III — harcerską próbę spraw 
ności. Wszyscy członkowie związku, nie wyłączając najmłod­
szych — zuchów, stawią się w sobotę, 6 bm, po zajęciach 
szkolnych na zbiórki alarmowe w drużynach, by wysłuchać 
specjalnego rozkazu naczelnika i przystąpić do wykonania 
alertowych zadań.
Poprzednie alerty — wiosen 

/iy zwiad zwycięstwa i Har­
cerski Zwiad Tysiąclecia po­
święcone były ludziom, którzy 
zginęli w walce o Polskę Lu­
dową i tym, którzy ją budo­
wali. Alert III organizowany 
wspólnie z Radą Ochrony Po-

mników Walki i Męczeństwa 
oraz Inspektoratem Powszech­
nej Samoobrony MON, ekspo-
nuje sprawy ludowej 
ności.

Alert trwać będzie 
Pierws? rgo dnia, w

obron-

3 dni. 
sobotę,

W listopadzie i grudniu br. 
wymiana legitymacji PZPR

W piątek odbyła się w Ko mitecie Centralnym PZPR 
narada sekretarzy organizacyjnych Komitetów Wojewódz­
kich. której przewodniczył cz łonek Biura Politycznego, se­
kretarz KC Ryszard Strzele cki.
Sprawy związane z przygo­

towaniami do wymiany legi­
tymacji członkowskich PZPR 
oraz zadania instancji i orga­
nizacji partyjnych w tvm za­
kresie — przedstawił zastęp­
ca kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KC — Teodor 
Palimąka. Obecnie upływa o- 
kres ważności legitymacji 
partyjnych, wydanych w 1959 
roku. Zgodnie z decyzją se­
kretariatu KC PZPR wymiana 
dotychczasowych legitymacji 
członkowskich ma charakter 
powszechny a więc obejmuje 
wszystkich członków partii. 
Wymiana legitymacji nie mo-

zebraniach w okresie listopa­
da i grudnia 1967 roku.

Nawiązując do problemów 
poruszonych w czasie narady 
R. Strzelecki wskazał na ko­
nieczność prawidłowego prze­
prowadzenia kampanii wvmia 
nv legitymacji członkowskich
oraz podkreślił ootrzebe 
szego doskonalenia stvlu 
cv instancji i organizacji 
tvjnvch. zwiększania roli

dal- 
pra- 
par- 
ole-

narnvch posiedzeń instancji i 
rangi zebrań partyjnych.

PAP

że być traktowana 
zja do weryfikacji 
partii.

W czasie dyskusji

jako oka- 
członków

podkreśla
no. że wymiana legitymacji
przvczvni się do dalszego 
wzrostu aktywności członków 
PZPR. Nowe legitymacje wre 

। czane będą na uroczystych

Obrady CK $0
Wczoraj rano rozpoczęły się 

w Warszawie obrady VI ple­
narnego posiedzenia Central­
nego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego poświęcone 
działalności szkoleniowej.

Obrady otworzył przewodni­
czący CK SD. prof. Stanisław 
Kulczyński. (PAP)

Inauguracja
Dni Kultury 

Czechosłowackiej
Wczoraj zainaugurowano w 

naszym mieście Tydzień Kul­
tury Czechosłowackiej. Impre­
za ta o zasięgu ogólnopolskim 
organizowana jest przez po­
znańską ROZSP. Na uroczy­
stość otwarcia przybyli wczo­
raj do Poznania: radca kultu­
ralny ambasady CSRS w Pol­
sce Vladimir Kocian, i czło­
nek prezydium KC CŚM — 
(odpowiednik naszego ZSP) 
Vaclaw Kral. W otwarciu u- 
czestniczyli także przedstawi­
ciele KW PZPR, kierownicy 
wydziałów Nauki i Oświaty 
oraz Propagandy KW — Ro­
muald Jezierski i Aleksander 
Anholcer.

Słowo wprowadzające wygłosił 
wiceprzewodniczący RN ZSP — 
Włodzimierz Sandecki. Podkreślił 
on wagę wzajemnych kontaktów 
kulturalnych polsko-czechosło­
wackich, poświęcając szczególnie 
wiele miejsca wymianie między 
organizacjami studenckimi obu 
krajów, która przyczynia się do 
ich dalszego zacieśnienia. Nie jest 
też przypadkiem — stwierdził W. 
Sandecki, że impreza ta zorgani­
zowana została w Poznaniu, mie­
ście szerokich kontaktów zagra­
nicznych.

Przemawiając w imieniu amba­
sady Czechosłowacji, Vladimir 
Kocian życzył powodzenia po­
znańskiej imprezie. Jest ona jesz­
cze jednym wyrazem stale po­
głębiających się przyjaznych sto­
sunków polsko-czechosłowackich. 
Wystąpił także przedstawiciel 
ĆSM-u mówiąc o wspólnych za­
interesowaniach i problemach mło 
dzieży obu krajó^y.

Wczorajszą uroczystość w kinie 
„Kosmos” zainaugurowała pro­
jekcja filmu produkcji CSRS „Po­
ciągi pod ścisłym nadzorem”. W 
Klubie „Nurt” otwarto następnie 
wystawę malarstwa studentów 
Akademii Sztuk Plastycznych z 
Pragi oraz czechosłowackiej gra­
fiki użytkowej. W godzinach wie­
czornych odbyła się tradycyjna 
lampka wina, która upłynęła w 
miłej, przyjacielskiej atmosferze.

(wa)

harcerze wykonają prace spo­
łecznie użyteczne, np. szukać 
będą na wyznaczonym terenie 
uszkodzeń dróg i mostów, re­
jestrować znaki drogowe.

W drugim dniu alertu, w 
niedzielę, przewiduje się gry 
terenowe stanowiące spraw­
dzian niektórych umiejętności 
potrzebnych do zdobycia mło­
dzieżowej odznaki sprawności 
obronnej. Organizując pracę i 
gry. instruktorzy zapewnią har 
cerzom bezpieczne wykonanie 
zadań, zadbaja o zachowanie 
wszelkich środków ostrożności. 
Na zakończenie podchodów 
przygotowano dla harcerzy do­
datkową atrakcję: pokazowe 
ćwiczenia oddziałów wojsko­
wych, samoobrony, straży prze 
ciwpożarowej itp.

Trzecim zadaniem alerto­
wym, już tradycyjnym, jest 
porządkowanie miejsc walki i 
męczeństwa. W miejscach pa­
mięci narodowej nastąpi też 9 
bm., w Dniu Zwycięstwa, uro­
czyste zakończenie Alertu III.

PAP

W obronie greckich 
parlamentarzystów

5 bm. Zarząd Polskiej Gru­
py Unii Międzyparlamentarnej 
przesłał do przewodniczącego 
i sekretarza generalnego Unii 
Międzyparlamentarnej depe­
szę. w której — w związku z 
bezprawnym aresztowaniem 
szeregu greckich parlamenta­
rzystów, takich, jak: Ilias 
Illionu, Georgios Papandreu, 
loannis Pasalidis, Nikos Kit- 
sikis, Leonidas Kirkos, An-
dreas Papandreu zwraca
uwagę, że życiu ich zagraża 
niebezpieczeństwo, że areszto­
wanie ich stanowi brutalne na 
ruszenie zasad demokracji i 
praworządności.

Zarząd Polskiej Grupy zwrói 
cił się do władz Unii Między­
parlamentarnej o pilną inter-
wencję u władz greckich, ce­
lem przywrócenia.
parlamentarzystom

wolności 
greckim. 

PAP



Francja nie sprzeciwi się’
przystąpieniu

W. Brytanii do EWG
Przewodniczący komisji fi­

nansowej francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego. Gis­
card d’Estaing oświadczył w 
rozmowie z przedstawicielem 
dziennika „Daily Mail” że 
prezydent de Gaulle nie sprze 
ciwi sie tym razem przystą­
pieniu W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku, jeżeli negocjacje 
zakończą sie na warunkach 
możliwych do przyjęcia przez 
pozostałe 5 państw EWG.

PAP

Rynek farb i lakierów

Ponowne naloty na dzielnice mieszkalne
Sajgon za rozeimem w dniu urodzin Buddy

W piątek rano samoloty a merykańskie przeprowadziły 
nowy nalot na okręg Hanoi. w tym na dzielnice mieszkal-
ne. Podobnie jak i w 
napotkały silny ogień

Kilka amerykańskich 
śliwców przeleciało na

dniach poprzednich, wrogie samoloty 
artyler yjski.
my- 
nie-

wielkiej wysokości nad sa­
mym centrum Hanoi. Jeden z 
nich został trafiony i rozer­
wawszy sie spadł na ziemię.

Po odwołaniu alarmu, 
dziennikarzom pokazano czę-

ści samolotu. Sądząc z widnie­
jących napisów był to myśli­
wiec „Phantom”.

Następnie radio Hanoi za-

Koła miarodajne uważają, 
że wysyłka do Wietnamu do 
końca 1967 r. 50 tys. żołnierzy 
pociągnie za sobą dodatkowe 
obciążenie od 4 do 6 mld do­
larów w roku finansowym 
1967—1968.

z

Obiecują nam większy wybór
Jest wiosna — sezon odnawiania mieszkań. W zeszłym 

roku trudno było kupić potrzebne do tego cel” farby i la­
kiery. Czy takich kłopotów nie mamy w tym roku?
W br. zwiększono dostawy 

na ryne.< wodnych farb kle­
jowych do malowania ścian. 
Również więcej — o 5 tys. ton 
(o 20 proc.) dostarczy się farb 
i lakierów do malowania ot­
worów okiennych, drzwi, grzej 
ników, balkonów i poręczy. 
Większymi zapasami tych ma 
teriałów rozporządza hurt 
chemiczny: zeszłoroczne braki 
nie powinny się wiec powtó­
rzyć. Wyprodukuje się w tym 
roku prawie 7.400 ton poszu­
kiwanych farb emulsyjnych

Zakończenie
sesji historyków
W Poznaniu zakończyła sie 

w piątek dwudniowa sesia 
naukową historyków i człon­
ków studenckich kół nauko­
wych ze wszystkich uniwer­
sytetów w kraiu poświecona 
udziałowi Polaków w ruchu 
oporu i na frontach II wojny 
światowej. (PAP)

(w 1966 — 6.200 ton). Farby 
te (malowane nimi ściany moż 
na zmywać wodą) są bardzo 
modne i cieszą się dużym po­
pytem.

Nie można jednak poważ­
niej zwiększyć ich produkcji, 
nie wytwarzamy bowiem w 
wystarczających ilościach waż 
nych składników tych farb: 
polioctanu winylu i bieli ty- 
t inowej. Produkcja poliocta­
nu zostanie podjęta w nrzy- 
szłym roku w Oświęcimiu, a 
większe ilości bieli bedzie wy 
twarzał kombinat w Policach 
k/Szczecina dopiero w 1971 r.

Istnieje jeszcze problem 
sprzedaży tych wyrobów. Otóż 
tylko w Warszawie aż 24' akie 
pów zajmuje sie sprzedażą 
farb i lakierów. Są to nrze- 
ważnie małe mydlarnie i dro­
gerie oraz sklepy z artyku- 
bmi gospodarstwa domowego 
nie posiada1 ce odpowiednie­
go zaplecza. Nie mogą one 
dysponować pełnvm asori 'tren 
tern i żeb" zdobyć komplet
materiałów potrzebnych do

Sprawa Sukarno
znów przypomn ana

Przywódca muzułmańskiej orga­
nizacji studenckiej zwrócił się z 
apelem do pełniącego obowiązki 
prezydenta Indonezji gen. Suhar­
to. aby nie zapomniał o sprawie 
pociągnięcia byłego prezydenta 
Sukarno do odpowiedzialności są­
dowej za udział w wydarzeniach 
z października 1965 i.

Jeżeli gen. Suharto zapomniał 
o tym — powiedział m. in prze­
wodniczący tej organizacji Basman 
— to naszym obowiązkiem jest 
przypomnieć mu o tym.

Tymczasem Doradcze Zgroma-

malow^nia, trzeba się dobrze 
nachodzić.

Inne uwagi dotyczą opako­
wań: czy koniecznie trzeba ku 

^wać kilogramową puszkę 
farby. kiedv potrzeba lej kil­
kanaście dekagramów? Prze­
mysł chemiczny tłumaczy się 
hakiem małych Duszek. Po­
dobno od przyszłego roku in­
stalowane beda w zakładach 
^powiedn5' do tego celu au­
tomaty.

A zatem, badamy optymis­
tami...!?) (PAP)

dzenie Ludowe indonezyjska
władza zwierzchnia udzieliła gene­
rałowi Suharto pełnomocnictw do 
rozpoczęcia dochodzenia czy Su­
karno brał udział w puczu zorga­
nizowanym w roku 1963.

Tymczasem przed sądem wojsko 
wym w Djakarcie toczy się proces 
10 członków rozwiązanej straży 
pałacowej. Akt oskarżenia zarzu­
ca im współudział w zamordowa­
niu córki gen. Nasutiona, który 
w roku 1965 sprawował funkcje 
ministra obrony oraz próbę za­
mordowania jego samego. Wyrok 
w tej sprawie ma zapaść w naj­
bliższą środę.

Przebywający 
stawicie] rządu

☆

w Djakarcie przed 
bońskiego wyraził

gotowość udzielenia Indonezji po­
mocy gospodarczej. (PAP)

Rewizjoniści NRF 
domagają się 

rozgrom enia Polski
Jak donosi z Akwizgranu 

agencja ADN członek zarzą­
du odwetowej organizacji — 
„Aktionsgemeinschaft Oder- 
Neisse” (Akon) Glaserbrock, do 
magał sie w środę wieczorem 
politycznego i terytorialnego 
rozgromienia Polski. Wśród 
frenetycznych oklasków ucze­
stników wiecu, zorganizowane 
go przez Akon i neonazistow­
ską NPD Glaserbrock dowo­
dził. że odwetowcy nie ograni 
czają się do roszczeń teryto­
rialnych wobec ziem, jakie 
Niemcy utraciły po roku 1945 
lecz cofaja sic do roku 1918 
kiedy to „powstał korytarz poi 
ski na prastarych ziemiach nie 
mieckich” (PAP)
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komunikowało, 
przeciwlotnicza 
liła w piątek 
amerykańskich.

że artyleria
DRW zestrze- 
7 samolotów 
Kilka z nich

trafionych zostało celnym 
ogniem przeciwlotniczym, za­
nim zdołało sie pozbyć ładun­
ku bomb. Do niewoli wzięto 
kilku lotników amerykań­
skich.

Jak poda je Agencja Reute­
ra z Sajgonu. władze oołudnio 
wowietnamskie zakomuniko­
wały w piątek, że gotowe są 
przestrzegać jednodniowego 
rozejmu w dniu 23 maja tj. 
w dniu urodzin Buddy.

Warto przypomnieć, że Na­
rodowy Front Wyzwolenia Po 
łudniowego Wietnamu już 
wcześniej wysunął propozycje

Pentagon podał ostatnio, że 
wydatki związane bezpośred­
nio z kontynuowaniem wojny 
wvniosą w roku finansowym 
1967—68 sumę 21,9 mld. dola­
rów. Stanowi to zwyżkę w su 
mie 2.4 mld. dolarów w po­
równaniu z ocenami dotyczą­
cymi poprzedniego okresu 
1966—1967. (PAP)

Ogólnokrajowa 
konferencja medyczna 

w Gnieźnie
wstrzymania 
nych w dniu 
zeim miałby 
godziny.

działań wojen- 
23 maja br. Ro- 
trwać pełne 24

Jak donosi waszyngtoński 
korespondent Agencji France 
Presse. powołując się na in­
formacje ze źródeł oficjal­
nych. wszelkie zwiększenie 
liczby wojsk amerykańskich 
w Wietnamie Południowym 
zmusi administracje USA do 

podniesienia podatków powy­
żej przewidywanej już grani­
cy 6 uroc.

Krajowa narada 
aktvwu ZMS

W Płocku rozpoczęła sie w
niątek dwudniowa narada 
działaczy ZMS z najważniej­
szych ośrodków przemvsło- 
wvch w kraiu Na naradę orzy 
bvło 130 aktywistów z 32 wiel­
kich budów i zakładów prze- 
mvsłowveh wznoszonych ood 
oatronatem ZMS,

Uczestnicy narady spotkali 
sie z kierownictwem kombi­
natu petrochemicznego w Płoc 
ku oraz kierownictwem „Pe- 
trobudowy”. W czasie spotka­
nia dyskutowano na temat 
pracv organizacji ZMS na 
wielkich budowach i w du­
żych kombinatach przemysło­
wych. (PAP)

Jubileusz orof. dr J. ZdziWeckiego
Wczoraj na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Pozna­

niu odbyło się uroczyste posiedzenie Rady Wydziału Prawa, 
poświęcone jubileuszowi 40-lccia pracy naukowej prof. dr.
Jana Zdzitowieckiego.
Uroczystość 4ę otworzył dzie 

kan Wydziału Prawa prof dr 
Z. Radwański, witajac licznie 
przybyłych gości, m. in. przed­
stawicieli innych uczelni poz­
nańskich a także ośrodka war 
szawskiego. Charakterystykę 
osiągnięć naukowych i dydak­
tycznych jubilata przedstawił 
doc. dr A. Komar.

XX Jubileuszowy 
Międzynarodowy

Kolarski Wyścig Pokoju
Przedsprzedaż biletów na za­

kończenie II etapu na Stadio­
nie im. 22 Lipca w Poznaniu 
w dniu 11 maja 1967 odbywa się

indywidualnie
we wszystkich placówkach 
„Orbisu ”.

>. Zbiorowo (zakłady pracy) 
w biurze Komitetu Eta-

5powego ul. Wrocławska 
I ptr. godz. 7—17.

Ceny biletów:
— trybuna zachodnia 21 zł 
— trybuna wschodnia 16 zł

MOSKWA — 9

Prof. dr J. Zdzitowiecki jest 
wybitnym naukowcem, specja­
lizującym sie w zakresie pra­
wa finansowego. Miara jego 
wielkich osiągnięć naukowych 
jest duża liczba opublikowa­
nych prac — monografii, arty­
kułów recenzji. Nie mniej ■ 
szym dorobkiem poszczycić sie 
może w dziedzinie pracy dy­
daktycznej. Liczni jego ucznio­
wie są już dzisiaj samodziel­
nymi pracownikami nauki 
Wielu z nich wykłada m. in. 
na poznańskiej WSE — uczel­
ni z którą prof. Zdzitowiecki 
zwiazał się w pierwszych la­
tach powojennych będąc tam 
kierownikiem katedry finan­
sów: na Uniwersytecie od wie­
lu lat kieruje katedrą prawa 
finansowego.

W najbliższym czasie uka- 
że sie nakładem PWN jego no­
wa praca na temat konstytu­
cyjnych przesłanek systemu 
budżetowego. Zamierza też wy 
dać historię polskiej myśli 
skarbowej i opracować pod­
ręcznik z zakresu finansów.

(wch)

BIURO TURYSTYKI
Poznań, Ratajczaka 44 

teł. 591*44
poleca atrakcyjne imprezy

BERLIN 
BERLIN

BERLIN

— 4
dni czerwiec 
dni VI —X

— MAGDEBURG 
4 dni

— 3.290,—
— 1.490,— 

POCZDAM

— LIPSK 5 dni — VII — X
— 1.490,—
— 1.900,—

zł 
zł

zł 
zł

Występy amerykańskiej Rewii na Lodzie 
„Holiday on Ice” — Łódź — 13 i 14 maja

K362?

Użytkownicy oceniają 
maszyny rolnicze

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu 
w coraz szerszym zakresie korzysta z opinii użytkowników 
o trwałości i niezawodności sprzętu rolniczego.
W ub. roku PIMR wspólnie 
Centralą Handlową Sprzętu

5 bm. w Państwowym Szpi­
talu dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych — Dziekanka w 
Gnieźnie rozpoczęła się trzy­
dniowa kursokonferencja, po­
święcona zagadnieniom zwią­
zanym z zaopatrzeniem, kon­
serwacją i naprawą sprzętu 
medycznego.

Obok przedstawicieli Zakła­
dów Naprawczych Sprzętu 
Medycznego z całej Polski i 
wojewódzkich władz służby 
zdrowia uczestniczą w niej 
przedstawicie Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej; 
dyrektor generalny K. Secom 
ski oraz dyrektor Departa­
mentu Zaopatrzenia Materiało 
wego inż. J. Wojciechowski a 
także nasi główni zagranicz­
ni dostawcy snrzętu medycz­
nego z Czechosłowacji i NRD.

(wch)

Rolniczego wysłał do użytko­
wników ankietę konkursową 
w sprawie jakości maszyn i 
zapotrzebowania na części za­
mienne. Na ankietę odpowie­
działo 395 rolników gospoda­
rujących indywidualnie, 65 
kółek rolniczych, 12 spółdziel­
ni produkcyjnych i 11 PGR- 
ów.

Autorzy najlepiej opracowa­
nych ankiet otrzymali nagro­
dy rzeczowe m. in. zegarki, 
tranzystorowe aparaty radio­
we, barometry itp. Uczestni­
ków ankiety powołano na sta­
łych korespondentów PIMR, 
opiniujących sprzęt rolniczy 
użytkowany w gospodar­
stwach. Korespondenci ci prze 
słali następnie instytutowi do­
kładne uwagi o maszynach 
krajowych i importowanych.

W końcu ub. r. rozesłano ko­
respondentom i uczestnikom 
pierwszego konkursu następ­
ną ankietę na temat „co i jak 
zmechanizować w zagrodzie 
chłopskiej”. Otrzymane odpo­
wiedzi stanowią cenne źródło 
informacji o kierunkach i 
możliwościach mechanizacji 
prac w gospodarstwach chłop­
skich oraz o bieżącym zapo­
trzebowaniu na maszyny rol­
nicze. Materiały te posłużą nie 
tylko PIMR i CHSR, ale rów­
nież fabrykom maszyn rolni­
czych do odpowiedniego usta­
lenia kierunków produkcji, 
wprowadzania zmian kon­
strukcyjnych w wytwarzanym 
sprzęcie i poprawianiu jego 
jakości.

W br. sieć stałych korespon­
dentów PIMR powiększy się 
w szczególności o duże gospo- 

I darstwa uspołecznione. (PAP)

Specjalna sygnalizacja 
o zaopatrzeniu terenów 

wczasowo - turystycznych
Przedsiębiorstwo hurtu i detalu, 

w myśl wydanego ostatnio przez 
Ministra Handlu Wewnętrznego 
polecenia — wprowadzą na sezon 
letni specjalną sygnalizację o za­
opatrzeniu terenów wczasowo-tu­
rystycznych. O ewentualnych bra­
kach towarów spożywczych czy 
przemysłowych — sklepy będą in-
formować 
graficznie 
te zaś — 
czenia, a

telefonicznie lub tele- 
swe przedsiębiorstwa, 

niezwłocznie — zjedno- 
w uzasadnionych przy-

padkach nawet MHW.
System sygnalizacji w hurtow­

niach będzie polegał na przekazy­
waniu odpowiednim centralom 
branżowym informacji o obniża­
niu się remanentów towarów waż­
nych dla zaopatrzenia ■ wczasowo- 
turystycznego.

Potwory nie ludzie
roces morderców z Żyrardowa i Krakowa

W trzecim dniu procesu morderców z Żyrardowa, Stanisława De­
nocha i Lucjana Piątkowskiego — zeznawał ostatni świadek w tej 
sprawie oraz przemawiali oskarżyciele publiczni i obrońcy.

Nowa poradnia 
rehabilitacyjna

Wczoraj otwarto w Pozna­
niu nową poradnię diagno­
styczno - rehabilitacyjną dla 
dzieci z wadami słuchu. O o- 
gromnym, społecznym zapo­
trzebowaniu na tego rodzaju 
placówkę służby zdrowia 
świadczy fakt, iż w samym 
Poznaniu zarejestrowanych 
jest obecnie około 600 dzieci, 
potrzebujących pomocy w tym 
zakresie. Poradnię otwarto 
dzięki zbiorowemu wysiłkowi 
i pomocy wielu organizacji 
społecznych, głównie zaś — 
Polskiego Związku Głuchych. 
Nowa placówka reprezentuje 
najbardziej nowoczesny typ 
poradnictwa specjalistyczne­
go. Ma ona charakter diagno- 
styczno-rehabilitacyjny i roz­
winąć ma początkowo głównie 
działalność psychologiczną i 
logopedyczną. Nie ma niestety 
możliwości (brak pomieszczeń 
i aparatury) uruchomienia czę­
ści audiologicznej (badanie i 
protezowanie słuchu) co — być
może uda się rozwiązać

Miała również zeznawać w tym 
dniu pokątna handlarka wódką 
Władysława Markowska. Nie sta­
wiła się jednak na rozprawę. Ry­
szard Godlewski, przyrodni brat 
zamordowanego J. Bobrowskiego, 
opowiedział sądowi o swym przy­
padkowym spotkaniu z ofiarami 
zbrodni w krytycznym dniu.

Następnie zabrali głos oskarży­
ciele publiczni. Prokurator Jerzy 
Gutkowski szczegółowo opisał 
ustalony w czasie procesu prze­
bieg zbrodni.

W mieszkaniu Lucjana Piątkow­
skiego odbywała się 18 marca br. 
libacja, w której początkowo u- 
czestniczyli, oprócz gospodarza, 
Stanisław Denoch i 16-letni Jerzy 
B. później do towarzystwa dołą­
czyły dwie kobiety: Jolanta San- 
kowska i Irena Polit. Cała piątka 
udała się następnie do parku. W 
przeciwnym kierunku, szli dwaj 
mężczyźni. Jeden z nich zwrócił 
uwagę na zbyt głośne zachowa-

W sobotę 
karżonych. 
łudniowych

TRZECI

— ostatnie słowo os- 
W godzinach popo- 
zapadnie wyrok.

DZIEŃ procesu
KAROLA KOTA

osobiste oskarżonego, 
kolegów i koleżanek 
którymi interesował 
Sąd w trzecim dniu

przy pomocy Poradni Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, na 
której pomoc organizatorzy 
nowej placówki bardzo liczą.

(wch)

Środowisko i jego wpływy, dom 
rodzinny, szkoła, zainteresowania

POLSKA — IZRAEL 2:0
Pomyślnie wystartowali nasi te­

nisiści w tegorocznych rozgryw­
kach o Puchar Davisa. Po pierw­
szym dniu rozgrywanego w War­
szawie meczu z Izraelem, repre­
zentacja Polski prowadzi 2:0 bez 
straty seta. Rybarczyk pokonał 
Stabholza 6:1, 6:3, 6:2, a Gąsiorek 
wygrał z Davidmanem 6:3, 6:2, 6:4.

stosunek do 
to sprawy, 

się głównie 
procesu kJ-

nie się. 
wówczas: 
się?” 
czepnie

Piątkowski powiedział 
„a co, nie podoba ci 

oraz krzyknął za- 
w ich stronę: „jeżeli

jesteście tacy mocni, to chodźcie”. 
W tym czasie S. Denoch przeło­
żył nóż zza paska do kieszonki 
kurtki, • a L. Piątkowski widząc 
to zdjął płaszcz i podał go San- 
kowskiej, jeden z nich powie­
dział: „pokażemy im jak w Ży­
rardowie biją”.

Piątkowski pierwszy uderzył 
Bobrowskiego. Denoch natomiast 
zadał J. Romankowi cios pięścią 
w twarz, wybijając mu ząb trzo­
nowy. Gdy napadnięty przewrócił 
się, Denoch zadał leżącemu cios 
nożem. Na widok noża Bobrowski 
zaczął uciekać. Dogonił go Piąt­
kowski i przytrzymywał, gdy De 
noch z tyłu zadał ofiarze dwa 
ciosy nożem. Piątkowski wówczas 
powiedział do Denocha: „zostaw, 
on ma już dosyć”.

Kiedy mordercy odchodzili Roma 
nek próbował się nieco unieść, wte 
dy Piątkowski chciał go kopnąć 
w głowę. Nie pozwolił na to De- 
noch mówiąc, że takie kopniecie 
mogłoby zostawić ślad buta. wów\ 
czas Piątkowski zawołał „Stasiek 
— wykończ go”, Denoch podszedł) 
do leżącego Romanka i mówiąc i 
„pokaż, gdzie masz to serdusz-* 
ko”, spokojnie wbił nóż w serce. 
Po/ dokonaniu morderstwa De­
noch. Piątkowski, Baranek i obie 
kobiety udali sie do mieszkania 
Piątkowskiego,>gdzie do rana kon 
tynuowalf libację.

Oskarżyciel publiczny domagał 
s’ę kary śmierci dla podwójnego

letniego zbrodniarza Karola Kota.
Jak wynika z zeznań oskarżo­

nego — jego zachowanie, stany 
depresyjne, kolekcjonerstwo no­
ży, którymi niszczył meble — nie 
budziły większego zainteresowa­
nia w domu rodzicielskim. Naj­
bliżsi koledzy szkolni, choć ob­
darzali go epitetami w postaci 
„Lolo benzyna” czy „Lolo roz­
pruwacz” — nie dostrzegali nic 
anormalnego w jego zachowaniu 
i szczególnych upodobań do „ma 
kabry”, które manifestował wy­
pełniając zeszyty szkolne i blo­
ki rysunkami gilotyn, szubienic 
oraz opisami „technicznymi” wy­
rafinowanych sposobów zadawa­
nia cierpień.

Na pytanie sądu czy pamięta 
sytuacje, w których uległby ja­
kiemuś wzruszeniu, współczuciu 
dla niedoli lub krzywdy — oskar­
żony wykonuje przeczący ruch
głową. Nie pamięta.

Poruszenie wśród obecnych 
roznrawie wywołało również 
kreślenie przez oskarżonego 
go stosunku do koleżąnek i

na

po-
znanych dziewcząt, kt^re niemal 
z reguły umieszczał ną liście o- 
sób przeznaczonych do zamordo­
wania, o ile nie godziły się na 
bardziej intymne stosunki.

PAP

/„Zawszy w niedzielę

lego jeszcze nie było
Atrakcyjnie zapowiada się 

telewizyjny turniej miast po­
między Kołobrzegiem a Świ­
noujściem.

Wśród około 25 konkurencji 
przewiduje sie zawody miedzy 
fryzjerami obu miast. Mistrzo 
wie brzytwy będą strzyc i go-
lić swych klientów nie w 
punktach usługowych.

Na

rekord Świata 
BASZANOWSKIEGO

mistrzostwach Warszawy w
podnoszeniu ciężarów Waldemar 
Baszanowski, startujący w wadze 
lekkiej, ustanowił nowy rekord 
świata w rwaniu uzyskując 135 kg. 
Poprzedni rekord świata należał 
również do tego zawodnika i wy­
nosił 134 kg.

NIEUDANY START
W pierwszym meczu jubileuszo­

wego turnieju UEFA nasi oiłkarze 
przegrali z Bułgaria 1:2 (1:0). W ze 
spole polskim najsłabiej zagrali 
bramkarz i obrońcy.

JUBILEUSZ TKKF
W związku z 10-leciem istnienia 

TKKF odbyło się w CRZZ spot­
kanie czołowych działaczy Towa­
rzystwa z przedstawicielami 
władz. Na spotkanie przybyli: 
wiceprzewodniczący CRZZ Piotr 
Gajewski i Wacław Tułodziecki 
oraz zastępca kierownika wy­
działu propagandy KC PZPR Jan 
Skrzypczak.

Na spotkaniu przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMS Andrzej 
Żabiński udekorował następnie 
czołowych aktywistów TKKF — 
złotymi, srebrnymi i brązowymi 
odznakami im. Janka Krasickiego.

(za)

zabójcy Stanisława Denocha
i dożywotniego • -lezienia dla Lu 
cjana Karola Piątkowskiego.
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czasie przejażdżek po 
rowerami wodnymi.

ale w 
morzu

Ozisteiszy serwis lnformacvtn- 
loracował Janusz Mardszewskl.

Podobnie rewelacyjnych, ni­
gdy dotychczas nie ogląda­
nych przed kamerami telewi- 
zvjnvmi oryginalnych konku­
rencji będzie kilka. (PAP)

TOW. INŻ.

Zdzisławowi 
Kaczorowskiemu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO 
WSPÓŁCZUCIA 

w związku ze śmiercią

MATKI
składają

Komitet Zakładowy PZPR 
Dyrekcja i Rada Zakładowa 

B. S. i P. H. 
„Biprostal” Kraków
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Pierwsze posiedzenie Ra­
dy Nadzorczej Robot­
niczej Spółdzielni Wy­

dawniczej „Prasa” odbyło sie 
10 maja 1947 roku — mówi 
prezes Tadeusz Galiński. Spół 
dzielnia rozpoczęła swa dzia­
łalność jako wydawca 12 ty­
tułów (8 dzienników i 4 cza­
sopism) o łącznym jednorazo­
wym nakładzie 1.349.000 egzem 
plarzy. Obecnie wvdaje 45 
dzienników i 128 czasopism o 
bogatym wachlarzu tematycz­
nym. Roczny globalny nakład 
pism RSW ..Prasa” wynosi 
2.200 milionów egzemplarzy, 
średni jednorazowy nakład 
dzienników wydawanych 
przez RSW „Prasa” wzrósł w 
ciągu niespełna 20 lat siedmio 
krotnie, a czasopism wiecej 
niż dwudziestokrotnie. Oprócz 
pism istnieją w .Prasie” i roz 
wijają działalność takie a- 
gencje. jak Agencja Robotni­
cza. nołaczona ostatnio z 
'Agencja Publicvstvczno-Infor- 
macvjna i Centralna Agenda 
Fotograficzna, zasilaiace re­
dakcje w aktualne wiadomo­
ści i materiały prasowe z kra­
ju i ze świata. Od początku 
br. pracuje w ramach RSW 
„Prasa” agencja „INTER­
PRESS” zajmujaca sie propa­
gandą spraw Polski za grani­
ca.

— Jak można by scha­
rakteryzować dalsze plany 
działalności „Prasy” i tej 
w cudzysłowie, i tej bez 
cudzysłowu?

— Stawiamy sobie zadanie 
powołania — gdy tylko to bę­
dzie możliwe — regionalnych 
magazynów ilustrowanych w 
dużych ośrodkach wojewódz­
kich. Dążymy do przekształca­
nia sobotnio-niedzielnych do­
datków niektórych gazet w 
samodzielne pisma. W kwiet­
niu powstała nowa gazeta we 
Wrocławiu, a w najbliższych 
miesiącach zorganizowana zo 
stanie gazeta w Toruniu. 
Chcemy. by każde stutysiecz-
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Zadania - plany - perspektywy
Pozmova z Tadeuszem Galińskim — prezesem RSW „PRASA”

Kn
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ne miasto w Polsce miało 
własną gazete.

Równie jednak ważne jest 
systematyczne zwiększanie na 
kładów naszych gazet. Nakła­
dy te rosnąć beda szybciej niż 
w ubiegłej pięciolatce, gdy 
zaledwie o 1.6 proc, rocznie 
wzrastały przydziały papie­
ru dla RSW „Prasy”. Obecnie 
wskaźnik ten wynosi 6 pro­
cent

Z troska o zwiększenie na­
kładu i stałą poprawą szaty 
graficznej naszych pism łączy 
sie konieczność stałej moder­
nizacji bazv poligraficznej. 
Ostatnio uruchomiliśmy dwie 
nowoczesne maszyny rotogra­
wiurowe i rozpoczęliśmy mon 
taż trzeciej. Warszawa i Kato­
wice pozbędą sie dzięki temu 
kłopotów w dziedzinie kolo­
rowych druków. Rozpoczyna­
my budowę nowych zakładów 
poligraficznych w Łodzi i 
Krakowie.

— Czy słuszny jest na­
cisk na stałe podwyższanie 
nakładów prasy w warun­
kach. gdy burzliwy rozwój 
telewizji ogranicza w po­
ważnym stonniu korzysta­
nie z innych form kultu­
ralnego i informacyjnego 
przekazu?

— Rozwój telewizji w rze­
czywistości noteguje zainte­
resowanie prasa. Potwierdza­
ją to zresztą badania socjolo­
giczne. Według badań Ośrod­
ka Badania Opinii Publicznej, 
stali czvtelnicv gazet stano­
wią zaledwie 55 proc, ludno­
ści powyżej 15 lat (w mieście 
63 proc., a na wsi 40 proc.). 
A przecież w życiu współczes­
nego człowieka, codzienny kon 
takt z gazeta wvdaje sie bvć 
koniecznością, w każdvm razie 
koniecznością taka sie staje

Wyciągamy z tych badań i 

stwierdzeń wnioski. Przygoto­
wujemy perspektywiczny plan 
dalszego rozwoju prasy. Opra­
cowuje sie kilka wariantów 
modelu wojewódzkiego ośrod-

Tadeusz Galiński

ka wydawniczego, uwzględnia 
jącego potrzeby polityczno- 
społeczne i postulaty środowi­
skowe. Jest to praca bardzo 
złożona.

— Jak z tego widać — 
naszej 20-letniej „Prasie” 
nie grozi stagnacja, ani 
spoczywanie na laurach?

— Odwrotnie. W miarę u- 
mocnienia podstaw naszego 
ustroju i krzepnięcia demo­
kracji socjalistycznej prasa 
przekształciła sie z — przede 
wszystkim — oręża walki po­
litycznej w instrument wy­
chowania. podnoszenia pozio­
mu kultury społeczeństwa. 
Funkcja ta wzbogaciła, zróż­
nicowała zadania prasy, na­

dała nowa, zaszczytna rangę i 
odpowiedzialność zawodowi 
dziennikarskiemu Nigdy do­
tychczas dziennikarstwo pol­
skie nie miało tak ogromnej 
rzeszy wykształconych i kul­
turalnych czytelników, nigdy 
nie poruszało piórem i słowem 
takiego bogactwa problemów 
i spraw. Dziennikarz upoważ­
niony jest do przemawiania 
na co dzień w imieniu władzy 
ludowej, do wyrażania ocen j 
poglądów opinii publicznej. 
Stad tak wysokie wymagania, 
stawiane przed dziennika­
rzem. Wymagania odpowie­
dzialności za poruszane spra­
wy. wymagania wysokich — 
politycznych i zawodowych — 
kwalifikacji dziennikarskich. 
Codzienna praca naszej prasy, 
ofensywna, krytyczna 1 prze­
pojona troska o rozwój oj­
czyzny. o socjalistyczne prze­
miany żvcia społecznego pu­
blicystyka i informacja, do­
wodzą wciąż na nowo, że 
dziennikarze polscy umieją 
sprostać wymaganiom im sta­
wianym.

Podkreśleniem tego sa usta­
nowione od bieżącego jubileu­
szowego roku snecialne na­
grody Prezesa RSW „Prasa” 
za twórczość dziennikarska 
oraz działalność organizator­
ska i wydawnicza. Nagrody te 
nrzvznawane beda corocznie. 
„Robotnicza Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Prasa” iest szcze­
gólnym modelem socjalistycz­
nego wydawnictwa — spół­
dzielnia której rozwój i osią­
gnięcia wynikała ze wspólnej 
inicjatywy ze wspólnej tro­
ski dziennikarzy wydawców i 
działaczy politycznych. T od 
inicjatywy i energii nas wszv- 

. stkich. pracowników „Prasy”, 
zależy nasz dalszy rozwój.

Rozmawiała:
MIROSŁAWA GRABOWSKA

WIELKI 
KONKURS
Czy znasz
Konkurs ten. zorganizowa­

ny wspólnie przez „Głos Wiel­
kopolski” Zarząd Wojewódz­
ki TPPR w Poznaniu. Polską 
Izbę Handlu Zagranicznego 
oraz redakcje „Sowietskaia 
Rossija” i Wszechzwiazkowa 
Izbę Handlu Zagranicznego w 
Moskwie — został ogłoszony 
29 kwietnia br. Dzisiaj za­
mieszczamy kupon konkurso­
wy ponownie. bv tvm sa­
mym dać naszym Czytelni­
kom wieksze szanse wygra­
nej.

Pytania okażą sie bardzo 
łatwe, jeśli Czytelnicy zapo­
znają sie z publikacjami za­
mieszczanymi na naszych ła­
mach pod winietą: 50 lat Re­
wolucji.

Przypominamy regulamin 
konkursu:

Pierwsza nagroda w naszym 
konkursie jest tygodniowy 
wyjazd do Moskwy i Lenin- 
erradu indywidualnie, w towa­
rzystwie dziennikarza naszej 
gazety. Zwycięzca bedzie go­
ściem Zn°npi rpHatrnii -radziec­
kiej — „Sowietskaja Rossija”.

- Pykania •— — *

1. Na jaki dzień, miesiąc i rok przypada — według 
współczesnego kalendarza — 50 rocznica Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej?

Odpowiedź: _______________________________________

SOW1ETSKAJA ROSSIJA 
GŁOS WIELKOPOLSKI 

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ 
WSZECHZWIĄZKOWA 

IZBA HANDLU 
POLSKA IZBA HANDLU 

ZAGRANICZNEGO

Kraj Rad?
A oto pozostałe nagrody, 

ufundowane przez „Głos Wiel­
kopolski” ogólnej wartości 
około 6000 zł:
• Radio turystyczne tranzy­

storowe
O adapter
• dwie elektryczne maszynki 

do golenia
• trzy materace turystyczne 
• dwa koce anilanowe
• pięć spirytusowych kuche­

nek turystycznych.
Czytelnicy pragnący wziąć 

udział w losowaniu tych cen­
nych nagród musza odpowie­
dzieć trafnie na 14 pytań, któ­
re zamieszczamy niżej w spe­
cjalnym kuponie. Termin nad­
syłania odpowiedzi- 10 maja 
br. Nasz adres: redakcja ..Gło­
su Wielkopolskiego” — Po­
znań. ul. Grunwaldzka 19 (na 
kopercie zaznaczyć: Czy znasz 
Kraj Rad?).

Ogłoszenie prawidłowych 
rozwiązań i listy nagrodzonych 
nastąpi w maju br.

W następnym ^godniu (8—14 
bm.) rozpoczyna się XX Wyścig 
Pokoju, z którego Telewizja nada­
wać będzie regularne transmisje. 
Wśród pozycii Teatru TV poleca­
my szczególnie E. M. Remarque’a 
„Ostatnią stację”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci „Porządki Gapiszona’, 17.10 — 
dla młodych „Pod siatką i pod ko 
szem”, 17.30 — „Dookoła świata” 
z cyklu „7 milionów młodych”, 
18.10 — „Eureka”, 18.40 — „Spacer 
kiem po kinach”, 20 — „Obrazy z 
Ulianowska” — progr. tv. radź. 
20.15 — Teatr TV — E. M. Remar- 
que „Ostatnia stacja”. Wśród wy­
konawców: M. Dubrowska, G. Ho 
loubek, I. Cembrzyńska.

WTOREK: 9.10 — „Wojenna przy 
jaźń” film węg. 12.30 — przyspo­
sobienie rolnicze — „Urządzenie 

mieszkania” (powt. o 15.20), 17.05 — 
dla młodych „Młodzi wynalazcy” 
17.20 — dla młodych „Latający 
Holender” — rejs piąty, 18 — 

„Giełda piosenek” (piosenki woj­
skowe), 18.35 — „Gawędy o współ­
czesności” — przed kamerą prof. 
K. Grzybowski, 20 — „Nazajutrz 
po wojnie” film tv polski z serii 
„Dzień ostatni, dzień pierwszy”, 
20.30 — „Wojenna przyjaźń”, film, 
22.10 — „Panorama literacka”.

ŚRODA: 10.30 — „Pełnomocnic­
two”, — z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia” 15.15 — transmisja 
z otwarcia XX Wyścigu Pokoju i 
1 etapu dookoła Warszawy, 16.25 
— „Przypominamy, radzimy” — 
„Zielonki w żywieniu drobiu”, 
16.35 — PKF. 16.45 — dla młodych 
..Zwykłe sposoby — ni< zwykłe se­
krety”, 17.20 — c. d. transmisji z 
» etapu Wyścigu Pokoju, 20 — 
„Panorama Lubuska”, 20.15 —
„Pełnomocnictwo” (Hitchcock) 
21.05 — „Światowid” 21.35 — Ze­
spół „Berżeretek” pod kler J. 
Szyrockiego — piosenki staropol­
skie.

CZWARTEK: 15.15 — kurs rolni­
czy „Biologiczne metody ochrony 
roślin” 16.45 — dla dzieci — „Ki­
no Ptyś, 16.55 — dla młodych 
„Czy umiesz mówić po polsku?” 
— przed kamerą prof. Z Klemen­
siewicz. 17.30 transmisja z II eta­
pu Wyścigu Pokoju Kutno — Po­
znań. 18.15 — „Śpiewnik domo­

wy” — s. Moniuszki. Wykonawcy: 
E. Kwaśniewska, — sopran, A. Du 
liński — tenor, T. Gawroński — 
baryton. S. Heimberger — bary­
ton, S. Michoński — bas, 18.50 — 
„ Przemysł żywi” — progr. red. 
wiejskiej 20 — program publi­
cystyczny, Ź0.20 — Teatr Sensacji 
Warszawy — „Mord w hurtowni” 
farsa kryminalna M. Domańskie- 
gc. 21.25 — rep. filmowy „Klęski 
i nadzieje”.

PIĄTEK: 12.20 — „Panna bez 
posagu” film radź., 16.35 — „Przy­
gody Robinsona Crusoe”, 17.05 — 
d)a młodych „Na szlakach tury­
stycznych”, 17.45 — transmisja z 
III etapu Wyścigu Pokoju Poznań 
— Bydgoszcz, 18.30 — „Poligon” 
19 — „Wielokropek”. 20 — „Kro­
nika tygodnia”. 20.15— „Panna 
bez posagu” (film) 21.40 — „10 mi­
nut recenzji” — przed kamera K. 
Kąkolewski, 21.50 — „Studencka 
scena” — progr. red. młodzież.

SOBOTA: 17.05 — dla dzieci 
„Teatrzyk kieszonkowy” — „O 
tym jak krawiec pan Niteczka zo­
stał królem” K. Makuszyńskiego, 
17 25 — „Luwr” — film dokument, 
USA, 18.15 — „Po szóstej” — Mło­
dzież. Klub TV, 19.30 — „Moni­
tor”. 20.05 — nowela filmowa wg 

Guy de Maupassanta, 20.30 — „Tele 
Yariete”, 21.45 — „Potrzask” — 
z serii .Błękitny ezpress”. 22.15 — 
sport. 22.30 — sprawozdanie filmo­
we z IV etapu Wyścigu Pokoju 
Bvdgoszc7 — S»n«sk 22.45 — ,.San 
Francisco” — film USA. Wśród wy 
konawców: C. Gable, Mac Donald, 
S ’ 'Pracy.

NIEDZIELA: 10.10 — „Upalne 
południe” — film bułg.. 11.40 — 
PKF, 12.10 — Bać się, czy się nie 
bać? z cyklu .,W starym kinie”, 
13.10 — „Czerwone i zielone” z se­
rii „Czarownice”, 13.35 — „Prze­
miany”. 14.05 — dla dzieci: R. i F 
Atwater „Pan Popper i jego ping­
winy”, 16 — rep. film. „Izba pa­
miątek” z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia”. 16.25 — „Udział Polaków 
w II wojnie światowej”, — teletur 
niej, 17,25 — transmisja z V etapu 
Wyścigu Pokoju Koszalin — Szcze 
cin, 18.20 — „Teatrzyk Andrzeja 
Nowickiego” wg scenariusza S. 
Grodzieńskiej.. 18.55 — z cyklu 
..Spotkania z pisarzem” — S. Dy­
gatem, 19.55 — „Słownik wyrazów 
obcych”, 20.20 — „Variete w stu­
dio” — niedzielny program roz­
rywkowy z Budapesztu. 21.05 — 
„Szlachectwo zobowiązuje” film 
ang. 22.45 sport.

2. Co było- sygnałem w Leningradzie w 1917 roku i stało 
sie symbolem początku Rewolucji Październikowej?

%

Odpowiedź: ________________ _______________________

3. Podać pełne imię i nazwisko oraz miejsce urodzenia 
(obecna nazwa miejscowości) wodzą Rewolucji Paź­
dziernikowej?

Odpowiedź: ________ „__ __ ______ __ _________

4. Z ilu republik związkowych składa sie Związek So­
cjalistycznych Republik Radzieckich? Wymień trzy 
obszarowo największe.

Odpowiedź: ..... .......................................

5. Wymień dwie największe elektrownie wodne Związku 
Radzieckiego?

Odpowiedź: _............... _... .............

6. Jak sie nazywa i gdzie się mieści słynne w świecie 
radzieckie muzeum sztuki?

Odpowiedź" .
7. Podać datę pierwszego lotu człowieka w kosmos i na­

zwisko kosmonauty?

Odpowiedź:

O OT ® TSI1
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W tym momencie zatrzymałem wzrok na 
stojących nad przepaścią. Tych muszę mieć na oku. Tu, 
zda je się, jest gdzieś błąd, który popełnili. Już go mam!

W tej chwili jeden z cywilów wystąpił naprzód.
— Votres documentes — powiedział.
Niemcy wyżej podnieśli lufy.
Pitz spojrzał w dół. i zaczął kręcić głową, jakby szukał 

gdzie może mieć kieszenie. Na twarzach requistów do­
strzegłem wahanie. Niemcy też wyglądali jakby się wa­
hali. Bali się pewnie, czy któryś z nas zamiast dokumen­
tów, nie wyciągnie pistoletu — byłoby to oczywistym sa­
mobójstwem — a z drugiej strony błąkał się w nich cień 
wątpliwości, czy nie iesteśmy iednak mnichami.

Zerknąłem na Saszę. Jakby tylko czekał na to. Mruknął, 
że rozumie. Bvł blisko, widocznie obserwował mnie 
ukradkiem. Jeszcze raz zmierzyłem odległość do tego 
z automatem. Kątem oka zobaczyłem, jak Sasza opuszcza 
wolno powieki na znak, że rozumie i że zgadza się ze 
mną. Trzy kroki powinny wystarczyć. Od najwcześniej­
szej młodości byłem sprinterem. Duży, krótki wysiłek był. 
moją specjalnością. Nikt nie mógł pokonać mnie w dyscy­
plinach, wymagających skoncentrowania wszystkich. sił 
na jednej krótko trwającej czynności. Kiedy byłem dziec­
kiem. dla zabawy wbiegałem na pnie pochyłych drzew’. 
W końcu doszedłem do takiej wprawy że z niewielkiego 
rozbiegu wbiegałem na prosty pień drzewa do wysokości 
kilku metrów. Wielka szybkość przy starcie umożliwiała 
mi te sztukę. Startować potrafiłem jak rakieta.

Olbrzym i Pitz każdy z jedną ręką uniesioną,. drugą 
szukali po kieszeniach. Było widać że starają się prze­
dłużyć tę czynność jak tylko się da. Nie byłem pewny, 
czy Olbrzym robi to szczerze, czy nie udaje. Dotąd nie 
byłem przekonany o niewinności przewodnika. Niemal 
wszystkie lufy zwrócone bvlv toraz na nich. Saszę i mnie, 
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dla bezpieczeństwa, postanowiono odłożyć na później. 
Wiedziałem, że na to czekać nie mogę. Zanim ci dwaj wy- 
dobędą ostatecznie dokumenty, zanim podadzą je jedne­
mu z requistów. ja musze tę rzecz załatwić.

— Vite! Vite! — zawołał stojący najbliżej mnie requista. 
Zrobił krok w kierunku Pitza. Ten udał, że papiery za- 
czepiłv mu sie w kieszeni, wyszarpywał je stamtąd bez 
powodzenia. Był to świetny pomysł. Widocznie Pitz 
zorientował się. co zamierzam. Oczy faszystów bezwiednie 
skierowały, się na tę rękę Pitza, szarpiącą się z czymś pod 
habitem.

W tym momencie Sasza otworzył usta. Przez chwilę 
trzymał je szeroko otwarte, jak człowiek, którv od razu 
nie może wydobyć głosu, lub jak taki, co się jąka.

— Pa... pa... padre! — zawołał w kierunku Pitza — 
Padre Her... Hernando! Dokumenty oj... oj., ojca są w... 
— otworzył usta, jak tylko mógł, wszystkie oczy zwróciły 
się teraz na niego, zawisły na jego wargach — w... ww... 
— było widać, że mimo najwyższego wysiłku nie może 
wydobyć głosu, faszyści ruszali wargami, jakby mu chcieli 
pomóc — w., ww... — męczył się — w... w kieszeni — wy­
krztusił nareszcie — siodła! — zawołał.

Wszyscy odetchnęli.
Pitz skinieniem głowy podziękował, odwrócił się do 

muła, zaczął powoli zagłębiać rękę w kieszeń, znajdującą 
się uod tybinka siodła. Tybinka przy tym coraz to mu 
opadała, musiał ja podnosić, przytrzymywać głową. 
Wszvstkie oczy powędrowały teraz w ślad za ręką Pitza. 
i uwięzły na grzbiecie muła. Wiedziałem, że nadeszła 
moja chwila. .

Esman z automatem, którego nie spuszczałem z oka, od­
wrócił nawet głowę w stronę Pitza. Z zainteresowaniem 
śledził roztrzęsionego zakonnika. Dotąd miał minę, jakby 
mówił: te dokumenty, to tylko kaprys człowieka, który 
chce sobie jeszcze przez chwilę obejrzeć jak takie śmiesz­
ne, czerwone świnie, przebrane w habity, będą udawały 
mnichów, zanim pośle je w to drugie. lensze życie, w któ­
re bvdlaki nie wierzą. Teraz uniósł brwi, wyglądał na 
kogoś, kto jest zadowolony, że nie powziął pochopnej de­
cyzji.

C. d. n.
— 102 —

8. Na terenie jakiej republiki znajduje się i jak się 
nazywa miasteczko kosmonautów radzieckich?

Odpowiedź:

9. Co oznaczała skróty: TPPR i TPRP?

Odpowiedź:

10. Przv czym nracuja społecznie mieszkańcy Poznania 
i Wielkopolski na terenie dawnej Cytadeli w Pozna­
niu (podać nazwę obiektu).

Odpowiedź:

11. Wymień nazwv (marki) n?ęHu dowolni wybranych 
towarów importowanych do Polski z ZSRR.

Odpowiedź: __________________

12. Którv z wielkich zakładów energetycznych budowa­
nych w Wielkopolsce posiada urządzenia (obecnie 
montowane! produkcji radzieckiej?

Odpowiedź: ....... ............

13. Które miejsce zajmuje ZSRR w obrotach handlu za­
granicznego Polski?

Odpowiedź: _______________ _

14. Na którym miejscu znajduje się Polska w obrotach 
handlu zagranicznego ZSRR?

Odpowiedź: _____________________ _ _

Imię i nazwisko: _. 

Adres:



Z KSIĄŻKA Mi TY

Klasyka
i współczesność

niekłamanym wzrusze­
niem spoglądam na 
prześliczne, dwutomo­

we wydanie „Dziel polskich” 
Jana Kochanowskiego w opra­
cowaniu Juliana Krzyżanow­
skiego. Spory nakład, piąta 
już bodaj edycja. To wiele 
mówi zarówno o szerokiej 
percepcji literatury w Polsce, 
jak i o renesansie strof Jana 
i Czarnolasu, który to pierw­
szy „wdarł się na skałę pięk­
nej Kalijopy, gdzie dotych­
czas nie było znaku polskiej 
stopy”, głosząc pełnopraw- 
ność i urodę rodzimego języ­
ka. Opracowanie tekstów, 
przypisy, komentarze, indeksy 
są wręcz znamienite w swej 
klarowności i przejrzystości, 
wstęp zaś Krzyżanowskiego 
stanowi prawdziwą perełkę 
rozumienia ducha czasu i roli
poety.

Jak 
wśród

zawsze, sporo także 
wydań PlW-u tomów 

literackiej. Zwracakrytyki
zwłaszcza uwagę tom studiów
„Cienie i profile” Stefana Li-
chańskiego. Autor dzieli swq 
pracę na trzy części, związa­
ne wszakże z sobq myślq prze 
wodniq. Wychodząc od anali­
zy postaw krytyków i metod 
stosowanych przez nich ocen, 
jednocześnie w studiach o 
„Trylogii" sienkiewiczowskiej 
i biografii Orzeszkowej uka­
zuje własny pogląd na litera­
turę i własne kryteria oceny. 
W części drugiej Uchański 
zajmuje się poezją, a obiek­
tem jego zainteresowań są 
Krasiński, Kasprowicz, Tetma­
jer, Mickiewicz, Jasnorzewska- 
Pawlikowska. Na ostatek ma­
my szereg studiów o dawnej 
i współczesnej powieści: Że­
romski i Brzozowski, przekrój 
prozy dwudziestolecia między­
wojennego z odkrywczymi oce 
nami, aż po próbę analizy 
twórczości Władysława Zam- 
brzyckiego, postaci jakoś dziw 
nie zapoznanej, a wszakże 
jednej z najciekawszych w 
prozie współczesnej. To ostat­
nie tyczy także sylwetki Broni­
sławy Ostrowskiej, poetki wy­
sokiego lotu.

Nie zdążył już opublikować 
Ludwik Hieronim Morstin przed 
swoja śmiercią tomu esejów 
i szkiców „Z niejednej szufla­
dy", tomu, którego ambicją 
jest wskazanie na nieogarnio­
ny nieraz przez nas potężny 
wkład myśli polskiej w kultu­
rę ogólnoludzką. Morstin, jak 
zawsze i tu imponując wszech 
stronną erudycją, jakimś zo- 
panbrat z całą kulturą euro­
pejską, żywo, z nutką humoru 
niekiedy, zwierza się z wła­
snych doznań, z sekretnych 
obcowań ze sztukę i literatu­
rą. I oto ze zwierzeń tych wy­
rastają zamknięte, pełne szki-

ce, w których sąsiadują ze 
sobą Leonardo da Vinci i Mi­
kołaj Kopernik, Goethe i Mic­
kiewicz, czy K. H. Rostworow­
ski i Camus. A jeszcze remi­
niscencje latyńskie, a jeszcze 
tak bliski Morstinowi świat te­
atru i jakby puenta tomu, 
szkic pod znamiennym tytu­
łem „Dlaczego wszechświat 
milczy", studium samotności 
człowieka i jego pragnienia 
przerwania tej zapory.

Nie zawsze się zgadzam z 
jego osądami, ale zawsze po­
dziwiam sprawność erudycyj- 
ną i wzruszeniową Zbigniewa 
Bieńkowskiego, człowieka 
śmiertelnie rozkochanego w 
literaturze, obcującego z nią 
na co dzień, na każdą nie­
omal chwilę. Bieńkowski 
wprawnie porusza się w gąsz­
czu zagadnień i spraw poety­
ki, a także w świecie prozy, 
odnajdując i tu i tam pier­
wiastki nowe, skojarzenia i 
sprzeczności zgoła nieoczeki­
wane. Także w tomie „Poezja 

< niepoezja” Bieńkowski z 
pewnością porusza się po 
świecie dawnej i najbardziej 
współczesnej literatury, szuka 
genezy inspiracji poetyckich, 
ustalać usiłuje sens tworze­
nia, wskazuje, co rzeczywiście 
nowe, co zaś jest tylko nico­
waniem dawno znoszonych już 
garniturów.

Jarosław Marek Rymkiewicz 
w tomiku „Czym jest klasy­
cyzm - manifesty poetyckie”, 
usilnie poszukuje sensu poezji 
jokby tym samym chcąc zna­
leźć właściwe oznaczniki i dla 
własnej liryki. Ciekawe i 
żmudne to poszukiwania, ob­
ciążone solenną, przeżywają­
cą lekturą, zachłyśnięciami i 
protestami. Nazwiska rodzime 
i obce, tomy poetyckie znane 
szeroko, ale obok także te za­
pomniane, które dopiero od­
grzebywać trzeba z pyłu. I nić 
przewodnia, którą można by 
wyrazić najprościej jako po­
goń za ostatecznym wyzna­
czeniem swojego miejsca, zda 
nia sprawy z funkcji, jaką sie 
poprzez własną poetykę pra­
gnie wypełniać. Żarliwe to i 
bardzo szczere.

Skoro zaś zabrnałem już w 
dziedzinę krytyczną, trzeba by 
zaanonsować przynajmniej u- 
kazanie się nader ważkiego 
tomu ot. „Proces historyczny 
w literaturze i sztuce”, przy­
noszącego materiały głośnej 
konferencji naukowej z maja 
1965 roku organizowanej 
przez IBL oraz Instytut Sztuki. 
W swoim czasie o konferen­
cji tej oisało i dyskutowało 
się wiele, ograniczę się zatem 
tylko do stwierdzenia, że za­
powiedź K. Wyki publikacji 
ciekawych rozważań stała się 
dzięki PlW-owi faktem.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

To warto zapamiętać
Pięć miesięcy pozostaje je­

szcze do rocznicy. 7 li­
stopada 1917 roku (licząc 

według współczesnego kalen­
darza) a więc 50 lat temu, ro­
botnicy ówczesnego Piotrogro- 
du (obecnie Leningrad *) po­
derwani armatnim strzałem z 
krążownika „Aurora” ruszyli 
do szturmu na Pałac Zimowy. 
Potem wypadki potoczyły się 
szybko; Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa za­
taczała coraz szersze kręgi, o- 
bejmowała coraz liczniejsze 
rzesze robotników i chłopów, 
którzy dość już mieli wyzysku 
i panowania caratu, rządów 
Kierońskiego i wojny.

Słowo rewolucja nie 
schodziło odtąd z łamów gazet 
całego świata, nie przestawało 
być tematem rozmów i dysku­
sji ludzi wszystkich warstw 
społecznych. Arystokracja i 
burżuazja, zwłaszcza w Euro­
pie, mówiła o Rewolucji z lę­
kiem lub drwiną, ale zawsze z 
nienawiścią; masy pracujące 
sąsiednich państw obserwowa­
ły ją z nadzieją.

Z łamów ówczesnej prasy 
światowej nie schodziło rów­
nież słowo: Lenin — wódz re­
wolucji. Ta postać frapowała 
ludzkość, elektryzowała poli­
tyków i strategów. Tymczasem 
Włodzimierz Iljicz Ulianow- 
Lenin (urodzony w mieście 
zwanym obecnie od jego nazwi 
ska — Ulianowskiem) porwaw 
szy masy pracujące swoim 
wielkim entuzjazmem dla idei 
marksistowskiej, doprowadził 
Rewolucję do zwycięskiego 
końca: dała ona początek 
Związkowi Socjalistycznych

pierwszym w święcie pilotem 
kosmosu, kosmonautą.

Partia i rząd robotniczy, na­
rody republik radzieckich po­
trafiły zbudować na gruzach 
zacofanego imperium carskie­
go, w ciągu 50 lat, państwo po 
tęźne, jedno z największych 
mocarstw świata. Państwo 
zdolne bronić słabszych i 
świadczyć im pomoc, zdolne 
kształtować oblicze świata i 
przeciwstawiać się planom wo 
jennym współczesnych impe­
rialistów.

Związek Radziecki jest pań­
stwem, które nie tylko walnie 
przyczyniło się do zwycięstwa 
nad hitlerowcami, ale także

LAT REWO LU Ol

3talendoskop.

Republik 
szemu na 
botników

Radzieckich, pierw- 
świecie państwu ro- 
i chłopów.

pomogło po wojnie budować 
ustrój socjalistyczny w wielu 
krajach Europy, a m. in. w 
Polsce. Stamtąd przecież po­
chodzą liczne dostawy maszyn 
i urządzeń, stamtąd nadciąga­
ła pomoc techniczna. Utrzy­
mujemy i rozwijamy te bliskie 
kontakty handlowe ze Związ­
kiem Radzieckim, który jest 
naszym pierwszym partnerem 
handlowym.

Importujemy z ZSRR liczne 
towary konsumpcyjne (odku­
rzacze. maszynki do golenia, 
lodówki, radia, telewizory, sa­
mochody osobowe, zegarki itp.) 
oraz dobrą inwestycyjne (ma-
szyny urządzenia, środki

Dzisiaj państwo to składają­
ce się ? 15 republik związko­
wych **) sięga od Bałtyku i 
Morza Czarnego aż po Ocean
Spokojny stanowi szóstą
część świata. Jego ponad 230- 
milionowa ludność składa się 
sponad 100 narodowości, a te­
rytorium z kilku stref ki ima—• 
tycznych, od podbiegunowej 
po gorącą.

Dzisiaj państwo to zadziwia 
świat wielkimi osiągnięciami 
w licznych dziedzinach. To 
właśnie w Związku Radziec­
kim na kosmodromie koło mia 
sta Bajkonur (Kazachstan) 12

transportu). Na .przykład w 
pątnowskiej elektrowni, budo­
wanej obecnie koło Konina, 
montuje się trzy turbogenera­
tory po 200 MW, produkcji ra­
dzieckiej. Polska z kolei eks­
portuje do ZSRR liczne wy­
roby przemysłowe, zarówno 
inwestycyjne (np. wagony z 
zakładów Cegielskiego) jak ’ 
konsumpcyjne (np. odzież, far­
maceutyki. kosmetyki, meble 
artykuły dekoracyjne itp.). W

handlu zagranicznym ZSRR 
zajmujemy po NRD i CSRS 
trzecie miejsce.

Obywatele polscy zdają so­
bie sprawę z roli jaką Zwią­
zek Radziecki odgrywa zarów­
no w sprawach ogólnoświato­
wych, jak i naszych, polskich. 
Obywatele polscy pamiętają 
także o minionej II wojnie 
światowej i czczą pamięć bo­
haterów, pamięć poległych na 
ziemiach polskich żołnierzy 
Armii Czerwonej, która wy­
zwalała nasz kraj. W naszym 
mieście na przykład, dla u- 
pamiętnienia wspólnych zma­
gań z hitlerowskim najeźdźcą, 
w miejscu najcięższych walk, 
na Cytadeli, mieszkańcy Poz­
nania i Wielkopolski budują 
wielki Park Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Inicjatorem tego przed­
sięwzięcia jest: Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
(TPPR) w Poznaniu (w ZSRR 
działa Towarzystwo Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej (TPRP).

V
Za pięć miesięcy obchodzić 

będziemy 50-lecie Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Mówimy, że re­
wolucja ta wstrząsnęła świa­
tem. Nie ma w tym określeniu 
żadnej przesady. W ciągu tego 
półwiecza zaszły bowiem na 
naszym globie ogromne zmia­
ny polityczne i społeczne, na­
stąpiły zasadnicze przeobraże­
nia. Nie podobna nawet tak na 
co dzień spamiętać wszystkich 
państw, które uzyskały nie­
podległość po Rewolucji Paź­
dziernikowej. Znikło z mapy 
świata kilkadziesiąt kolonii. W 
Polsce zaś nie ma dzisiaj ludzi 
zbędnych, jak to określano za 
sanacji, za to brak rąk do pra­
cy; nikt nie drży o dzień ju­
trzejszy i o los dzieci, a pań­
stwo ludowe zachęca do nau­
ki, buduje ośrodki wypoczyn­
ku. dba o zdrowie...

Warto i o tym pamiętać te­
raz, w przeddzień wielkiej rocz 
nicy i na przyszłość.

PAWEŁ KORNICA

tiuy.ityezn.if.
NAJPIĘKNIEJSZY W EUROPIE

Nie będzie przesady w tym twier 
dzeniu, jeżeli w pełni zrealizowa­
ne zostaną założenia projektowe 
campingu na Cyplu nad Dunaj­
cem obok Krościenka. Camping 
składać się będzie z 8 obiektów 
samodzielnych ściśle jednak ze 
sobą związanych. Pierwszy to kom 
fortowy pawilon z 50 łóżkami i 
barem samoobsługowym, II — to 
25 domków campingowych tworzą­
cych malowniczą kolonię z całym 
zapleczem potrzebnym turyście, 
III — pole biwakowe na około 20 
—30 namiotów, IV — przystań ka­
jakowa z przechowalnią na około 
20—30 kajaków i warszSat napraw 
czy, V — parking dla wozów oso­
bowych i autobusów z samoob­
sługowym warsztatem napraw­
czym, VI — tereny sportowe i re­
kreacyjne rozrzucone wśród krze­
wów i drzew (boisko do siatków­
ki, koszykówki, kort, plaże tra­
wiaste itp), VII — basen kąpielo­
wy. VIII „pieninarium”, gdyż w 
Pieninach trudno zakładać alpi­
narium. To jest camping!

WCZASY MOTOCYKLOWE

Wałbrzyski POSTiW „Książ” 
wpadł na oryginalny pomysł orga­
nizując 10-dniowe wczasy moto­
cyklowe na trasie Sudety — Biesz 
czady. Co 14 dni zorganizowana 
grupa pod kierunkiem doświad­
czonego pilota wyruszać będzie na 
trasę pełną turystycznych atrak­
cji. Koszt 850 zł od osoby obejmu­
je wszystkie świadczenia oprócz 
paliwa, ftłoże w naszym wojewódz 
twie ktoś pomyśli o stałej trasie 
wczasów motocyklowych? Rajdy 
i zloty zaczynają być podobne do 
siebie jak dwie krople wody i 
przydałoby się coś nowego i atrak 
cyjnego dla posiadaczy dwóch 
kółek.

RUPIECIE W CENIE

Sława łódzkiego targowiska przy 
ul. Rzgowskiej rozeszła się już 
daleko poza granice Polski. Liczni 
turyści z NRD 1 Czechosłowacji 
a coraz częściej z innych krajów 
jadą do Łodzi jak do F'ekki, gdzie 
można kupić rzadko spotykane ru­
piecie jak np. stare mosiężne że­
lazko na duszę, samowary, kan­
delabry, świeczniki, archaiczne 
rondle i czajniki a także judaica, 
stanowiące cenne pamiątki tury­
styczne. Łódzcy handlarze rupie­
ciami skutecznie konkurują z pa­
ryskim Pchlim Targiem, (b)

kwietnia 
się nowa 
nych. To 
dziecki

1961 roku rozpoczęła 
era, lotów kosmicz- 

właśnie obywatel ra- 
Jurij Gagarin był

*) Miasto to słynie obecnie także 
z wspaniałego muzeum sztuki 
zwanego Ermitażem.

•*) Wśród 15 republik związko­
wych wymienia się trzy obszaro­
wo największe: Rosyjską Federa­
cyjną Republikę Radziecką Ka­
zachską SRR i Ukraińską SRR.

Do Tobolska £dzie przeby­
wał do detronizacji ostatni car 
i ądzie monarchiści przygoto­
wywali spisek kontrrewolu­
cyjny. Uralska Rada przysłała 
jesienia 1917 roku grupę za­
konspirowanych czerwono- 
gwardzistów z marynarzem 
Chochriakowem. Zadaniem tej 
grupv było przygotowanie w 
Tobolsku rewolucji radzieckiej 
oraz otoczenie kontrola nie­
wygodnych gości. Oto co na 
ten temat nisze moskiewski 
miesięcznik .Oktiabr” (nr 3)? 
którego pierwsza cześć relacji 
drukowaliśmy wczorai Auto­
rem iest S. ZACHARÓW.

Ostatnia droga 
ostatniego cara(2)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiBiiiiiiiiniik min nim nim nim iiiiiiiiiiiiniiMiii
„DOKTOR FREUD” — film pro­

dukcji amerykańskiej. Scenariusz: 
Charles Kaufman i Wolfgang Rein- 
chardt. Reżyseria: John Huston. 
Wykonawcy: Montgomery Clift 
(Zygmunt Freud), Susannah York 
(Cecily Kórtner), Larry Parks (dr 
Joseph Breuer), Susan Kobner 
(Mary Freud), Eileen Herlie (pani 
Ida Kórtner), Fernand Ledoux 
(profesor Charcot) i inni.

FILM

Narodziny psychoanalizy

Filmy biograficzne cieszq się 
powodzeniem u kinoma­
nów, podobnie zresztą jak 

biografie pisane — u miłośników 
książki. Ludzie chętnie podpa­
trują życie słynnych uczonych, 
polityków czy artystów, korci ich 
chęć poznania „jak oni to ro­
bili”, Można więc rokować powo­
dzenie także „Doktorowi Freudo­
wi” aczkolwiek film ten odbiega 
od schematów, bowiem raczej ma 
lo opowiada o szczegółach bio­
graficznych życia Freuda, kon­
centrując się na pokazaniu na 
czym polegała, a zwłaszcza jak 
się narodziła metoda diagnozy i 
terapii zaburzeń psychicznych na 
zwana później psychoanalizą.

Tak więc poznajemy się z Freu­
dem gdy ten ma już 29 lat, jest 
lekarzem interesującym się głów­
nie leczeniem nerwic, zwłaszcza 
zaś histerii. Potem /towarzyszymy 
mu w paryskich studiach u orof. 
Charcota, w jego współpracy - 
bardzo owocóej - z dr. Breue- 
rem, pierwszych próbach psycho­
analizy, aż po odkrycie przez nie­
go kompleksu Edypa. Rzecz za-

czyna się w roku 1885 a kończy 
na przełomie stuleci. Freud 
zmarł w r. 1939, więc okres naj-
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wać eks-cara. Niespodziewanie 
dla wszystkich kazał skiero­
wać pociąg z rodzina carską 
nie do Jekatierynburga, lecz 
w głąb Syberii. Pociąg ruszył, 
ale na jednej ze stacji Jakow­
lew otrzymał telegram Ural- 
skiej Rady, która zagroziła, 
że jeżeli nie skieruje pociągu 
do Jekatierynburga. władza 
radziecka zatrzyma go w dro­
dze lub pociąg będzie wysa­
dzony w powietrze. „Bohater­
ska” — jak pisali później we 
wspomnieniach białogwardzi­
ści — próba Jakowlewa — wy 
kradzenia rodziny carskiej nie 
powiodła się. On sam wkrótce 
przeszedł jawnie na stronę 
kontrrewolucjonistów.

W maju oouściła również 
Tobolsk oozostała cześć rodzi­
ny carskiej oraz świta. W Je- 
katiervnburgu rodzinę carską 
umieszczono w domu kupca 
Ipatiejewa. zmniejszono służ­
bę. a przed domem, dokoła 
którego wzniesiono wvsoki 
parkan, postawiono straż.

Początkowo Mikołaj Roma­
now miał stanać przed pu­
blicznym sadem oskarżony o 
działanie na szkodę narodu 
rosyjskiego. Oczekiwano przy* 
bycia z Moskwy rewolucyjne­
go trybunału. Lecz w tym 
czasie wybuchło kontrrewolu­
cyjne powstanie korpusu cze­
chosłowackiego i białogwar­
dziści rozpoczęli ofensywę na 
Jekatierynburg. W mieście da­
ły znać o sobie tajne organi­
zacje monarchistvczne. Wo­
bec tego Uralska Rada po­
wzięła nadzwyczajna decyz.ie: 
rozstrzelać byłego cara i je£° 
najbliższych. Decyzję wyko­
nano w nocy z 16 na 17 liPca 
1918 r.

Uralska Rada odwołała Pa­
wła Chochriakowa do sztabu 
rezerw Czerwonej Armii. P° 
wykonaniu zadania Chochria­
kow udał sie na front i 17 HP' 
ca 1918 r. zginał bohatersko 
niedaleko Jekatierynburga W 
pobliżu stacji Kruticha.

Opracował:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

wesoły, widocznie spodziewał 
się szybkiego oswobodzenia.

Tobolski komitet żywno­
ściowy wydał carskiej rodzi­
nie kartki żywnościowe. W 
kartce na nazwisko Mikołaja 
Romanowa w rubryce: „sta­
nowisko” napisano: „eks-impe 
rator”.

W połowie kwietnia do To­
bolska przybył kawaleryjski 
oddział ufimskich czerwono- 
gwardzistów. którym dowo­
dził komisarz Jakowlew. Na­
tychmiast po przybyciu przed­
łożył Chochriakowi mandat na 
zabranie Mikołaja Romanowa 
z Tobolska.

Późna północna wiosna iuż 
zawitała do Tobolska. Rzeki 
pokryte odłamkami lodu ru­
szyły. drogi sie psuły. Trzeba 
było się spieszyć. abv nie u- 
grzęznać w roztopach. Straży 
carskiei kazano opuścić dom 
gubernatorski. posterunki za­
jęli czerwonoarmiści.

Zachowanie się Jakowlewa 
wobec rodziny carskiej, uprze­
dzająco grzeczne, wzbudziło 
podejrzenia Chochriakowa. 
Przy tvm Jakowlew dawał 
wymijające odpowiedzi na py­
tanie dokąd zamierza wywieźć 
Mikołaja Romanowa z rodzi­
na Chochriakow nieraz zwra­
cał uwagę Jakowlewa, że spi­
skowcy monarchiści beda pró­
bowali uwolnić eks-cara. Rów 
nocześnię tobolscy robotnicy 
chcieli sie jak najprędzej po­
zbyć nieproszonych carskich 
gości. Postanowiono ostatecz­
nie. na co pod naciskiem Ja­
kowlew sie zgodził, że w 
pierwszej partii wyjada jedy­
nie bvłv car, jego żona i cór­
ka Maria. Pozostałych zaś 
członków rodziny carskiej po­
wiezie Chochriakow. Mikołaj 
dowiedziawszy sie o‘ odjeź- 
dzie. zaczał protestować. Trze­
ba mu bvło zagrozić, że jeże­
li nie pojedzie dobrowolnie, 
zostanie zmuszony siła i niko- 
po nie bedzie mógł zabrać 
ze sobą.

W drodze z Tiumeni Jakow­
lew istotnie spróbował urato-

Nad domem gubernatorskim 
(siedziba rodziny carskiej) 
roztoczono obserwacje. Stwier 
dzono że byłego cara codzien­
nie odwiedzała iakieś nodei- 
rzane osoby Jeden z pomoc­
ników Chochriakowa Logi­
nów zaznajomił sie z żołnie­
rzem z ochrany cara, upił go 
.w orvwatnym domu i ten wy­
paplał:

— Wkrótce ja ... i my wszy­
scy ooiedziemy do domu.

— Dlaczego macie wyjeż­
dżać?

— Rzeki rusza i nie będzie 
już kogo ochraniać — wyga­
dał sie pijany żołnierz.

Chochriakow natychmiast 
skomunikował sie z Jekatie- 
rynburgiem i zażądał przysła­
nia oddziału w sile 50—60 wy 
próbowanych robotników je- 
katierynburskich. w mieście 
zaś rozpuszczono oogłoskę. że 
do Tobolska zbliża sie bolsze­
wicki pułk złożony z tysiąca 
czerwonogwardzistów. Chodzi 
ło o wywołanie noołochu 
wśród spiskowców — monar­
chistów.

Po orzybyciu oddziału z Je­
katierynburga i Omska. Cho­
chriakow i jego towarzysze 
przeprowadzili nowy wvbór: 
miejscowej Radv i usunęli a 
niej mieńszewików i eserów,' 
6 kwietnia 1918 r odbyło sit 
pierwsze zebranie nowej Ra­
dy. 9 zaś wybrany został Ko­
mitet Wykonawczy na które­
go czele stanął Paweł Cho­
chriakow. fłada Miejska i 
Ziemstwo zostały rozwiązane. 
Aresztowano inicjatorów spi­
sku monarchicznego. wśród 
nich biskupa Hermogena. Po 
wvdanvch zarządzeniach Cho­
chriakow mógł bvć spokojny: 
rodzina Romanowvch i jej o- 
chrona bvłv ood nieustannym 
nadzorem Rady. Mikołaj II 
czuł sie zaś bezpieczny, bywał

świadomości wydobywajqc z nich 
fakty i myśli, z których chorzy 
nie zdawali sobie w ogóle spra­
wy, a które determinowały ich 
postępowanie. Z każdym miesią- 
cem Freud coraz bardziej utwier­
dza się w przekonaniu, że nie­
świadome popędy odgrywajq za­
sadniczo rolę w życiu psychicz­
nym człowieka, największq zaś - 
popęd seksualny. Jego wyraźne

pracy, je-bardziej dojrzałej jego . . .
pozostaje poza fil-go triumfu, 

mem.

W filmie 
czqtkowych

zaś mamy okres po-
poszukiwań i zmaso-

wanego bojkotu przez środowi­
sko lekarskie, bojkotu mocno wy­
rażonego w końcowej sekwencji
filmu szyderczym 
Freuda na wielkim 
niu naukowym.

Ale może dlatego

wyśmianiem 
zgromadze-

właśnie widz
zmuszony jest niejako do sym­
patii dla walczącego z całym 
światem o uznanie lekarza, Że 
gra go bardzo dobry aktor, tra­
gicznie zmarły w lecie ubiegłe­
go roku Montgomery Clift, tym 
łatwiej o sympatię. Że cały film 
traktuje o jednym właściwie przy­
padku chorobowym młodej Cecy­
lii, tym łatwiej o zrozumienie 
istoty choroby jak i metody za­
stosowanej przy jej diagnozie i 
leczeniu przez Freuda. Film zro­
biono w sposób chłodny i rze­
czowy. Żadnych sensacji, żad­
nych specjalnych chwytów, 
tricków. Po prostu relacja o tym 
jak Freud stopniowo wdziera się 
w coraz ciemniejsze pokłady nie-

ślady znajduje już w 
swoich chorych, jak 
nym.

Tak więc mowa

dzieciństwie 
i we włas-

w
sprawach drażliwych,

filmie 
łatwo

brazujqcych obyczajność. I 
trzeba przyznać twórcom, że

! o 
o- 
tu 

po-
trafili przedstawić je z dużq kul- 
turq i taktem. Pod względem 
formalnym film ^est zrobiony tra­
dycyjnie, operuje starym językiem 
filmowym, unika wszelkiego no­
watorstwa. Chciałoby się rzec 
,.trqci myszkq”, gdy porównać go 
z tym, czego dostarcza bieżqco 
produkcja filmowa. Montgome­
ry Clift i Susannah York prezen­
tują aktorstwo na dobrym pozio­
mie. Film chyba nie dla młodzie­
ży, która może właśnie dlatego 
ochoczo odwiedza kino „Muza".

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Ostatnie dni
przed wyścigiem

Mistrzostwa Międzynarodowej Unii Kolejarzy

Koszykarki 6 krajów 
grać będą w Poznaniu

w dniach 10—14 bm. w sali przy ul. Chwiałkowskiego odbędą się 
pierwsze mistrzostwa Międzynarodowej Unii Kolejarzy w koszy­
kówce kobiet. Na starcie zobaczymy reprezentacje federacji kole­
jarzy: Rumunii, CSRS, Jugosławii, ZSRR, Bułgarii i Polski.
Międzynarodowa Unia Koleja­

rzy, która ma swoją siedzibę w 
Austrii zrzesza 25 państw i tego 
typu mistrzostwa organizuje po 
raz pierwszy. Zespoły uczestniczą­
ce w mistrzostwach walczyć będą 
o puchar przechodni ufundowany 
przez Federację Sportową Kole­
jarz, a honorowy orotektorat ob­
jęli: minister komunikacji P. Le-

Zmarł trener 
kolarzy CSRS

Czechosłowackie kolarstwo i ca­
ły sport tego kraju okrył się żało­
bą. Niespodziewanie zmarł na 
atak serca trener reprezentacji 
CSRS na tegoroczny Wvścig Poko 
ju Milan Peric — 39 lat.

Powrócił on z drużyna z Włoch 
i kiedy szykował sie do wyjazdu 
do Warszawy zakończył życie.

Milan Peric 4-krotnie startował 
w Wyścigu Pokoju w latach 1948— 
1951.

Nowym trenerem reprezentacji 
CSRS na W.P. mianowano 53-let- 
niego Miloslava Loos’a.

Drużyna CSRS miała przyjechać 
do Warszawy w sobotę 6 bm.. ale 
zjawi sie dopiero w niedzielę 
7 bm. (PAP-za)

XX Wyścig pokoju Warszawa-Berlin-Praga
Tegoroczny XX Wyścig Po­

koju na trasie Warszawa — 
Berlin — Praga składa się z 16 
etapów o łącznej długości 2281 
km. Poniżej podajemy pro­
gram wyścigu, długość po­
szczególnych etapów, a w na­
wiasach godzinę startu ostre­
go i przypuszczalną godzinę za­
kończenia etapu.
10 maja — I etap, dookoła 

Warszawy, 112 km, (16,05 
do 18.45);

11 maja — II etap, Kutno — 
Poznań, 176 km (13.35 do 
17.45);

12 maja — III etap, Poznań — 
Bydgoszcz, 134 km, (14.50 
do 18);

13 maja — IV etap, Bydgoszcz 
— Słupsk, 210 km (12—17);

14 maja — V etap, Sławno — 
Koszalin, 42 km, indywi­
dualnie na czas (start 
pierwszego kolarza godz.
8, przyjazd na metę ostat­
niego 12);
VI etap, Koszalin — Szcze 
cin, 160 km (14—17.45);

15 maja — dzień odpoczynku 
w Szczecinie;

16 maja — VII etap, Szczecin — 
Berlin, 157 km, (13—16.40);

17 maja — VIII etap, Berlin — 
Lipsk, 206 km, (11.50 do 
16.45);

wiński oraz przewodniczący ZG 
ZZK E. Grochol.

Zespół gospodarzy opierać się 
będzie na zawodniczkach dwóch 
klubów — Lecha Poznań i Polonii 
Warszawa. Do reprezentacji po­
wołano: Fromm, Haglauer, K. Szy 
mańską, Czapczyk. Stężycką, Rok, 
Mnich, Jaworską Bogdanowicz, 
Lewandowską, Urbaniak, Korba- 
sińską, L. Szymańską i Posmyk. 
Spośród tych Zawodniczek trene­
rzy Bartosiewicz i Bajer wybiorą 
zasadniczą dwunastkę, która re- 
p.ezentować będzie barwy Kole­
jarza.

Mistrzostwa zapowiadają się bar 
dzo ciekawie i atrakcyjnie ponie­
waż w innych zespołach występo­
wać będzie wiele doskonałych za­
wodniczek. Wszystkie kraje opar­
ły swoje reprezentacje przede 
wszystkim na zawodniczkach u- 
czestniczących w rozgrywkach 
T lig państwowych.

W pierwszym dniu mistrzostw 
10 bm. o godz. 15 nastąpi uroczy­
ste otwarcie a o godz. 15.30 Cze­
chosłowacja grać będzie z Rumu­
nią, o godz. 17 ZSRR zmierzy się 
z Jugosławią, a o godz. 18.30 Pol­
ska z Bułgarią.

(st)

18 maja — IX etap, Lipsk — 
Halle, 38 km, jazda indy­
widualna na czas (8 do 
11.30);
X etap, Halle — Gera, 112 
km, (14.40 — 17.15);

19 maja — XI etap, Gera — 
Karl Marx-Stadt, 180 km, 
(12.10—16.40);

20 maja — XII etap, Karl 
Marx-Stadt — Pilzno, 170 
km (12.45—16.45);

21 maja — dzień odpoczynku 
w Pilznie;
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Dnia 4 maja 1967 r. zmarł

mgr Edmund Jakubczak
em. nauczyciel 1 Studium Nauczycielskiego 

im. Stefana Żeromskiego w Poznaniu
Pozostawił po sobie pamięć oddanego mło­

dzieży wychowawcy i serdecznego kolegi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.
Drogiego Kolegę żegnają

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z 1 STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO

____________ 479020

Dnia 3 maja 1967 r. zmarła nagle, w wieku 
lat 21, nasza serdeczna koleżanka

Mariola Nienałtowska
studentka III roku chemii UAM

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm.
o godz. 16 w Ełku.

Żegnamy Ją z głębokim żalem i bólem.
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY

STUDENCI III ROKU CHEMII UAM
478610

Dnia 1 maja 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i ceniony kolega

Jan Przybył
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 maja 1967 o go­

dzinie 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Rodzinie Zmarłego składają
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADÓW MIĘSNYCH — RZEŹNIA 
W POZNANIU

K3692

POZNAM
Grunwaldzka 19

„ .. PiPkiArnwir, Npkrptarj redakcm Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (za sten caMieczysław* Skaoskł Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Teiefonyi 611-21 łączy wszystkie 
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Plan zajęć kolarzy według wy­
jaśnień trenera H. Lasaka przewi­
duje. że zawodnicy, do chwili star 
tu będą przejeżdżali brzynąjmniej 
po 50 km', dziennie.

Wszyscy reprezentanci i rezerwo 
wi wezmą udział w niedzielnym 
kryterium MON. Start ten jest 
bardzo potrzebny zawodnikom 
przed wyruszeniem na trasę Wyś­
cigu Pokoju.

Oceniając formę reprezentantów 
trener oświadczył, że aktualnie 
najwyższa klasę reprezentują: Ke 
gel. Magiera i Polewiak. Nie mo­
gło być również dyskusji nad po­
wołaniem do zespołu Bławdzina 
oraz Czechowskiego. Trenerzy za­
stanawiali sie natomiast nad tym, 
czy ma jechać Gawliczek czy też 
młody Woźniak. Aktualnie lepszą 
formę wykazał Gawliczek. Gdyby 
Woźniak — powiedział H. Lasak — 
lepiej wypadł we Francji w jeż- 
dzie indywidualnej to raczej wy­
stawilibyśmy jego. Przecież ten 
kolarz na zeszłorocznym Tour de 
Pologne wygrał z Magierą. Obec­
nie jednak znacznie ustępuje na­
szemu najwybitniejszemu specja­
liście w tej dziedzinie. Za wybo­
rem Gawliczka przemawiała także 
większa rutyna, (za)

Gałozki w półfinale
Wczoraj, na Centralnej Spar­

takiadzie Szermierczej wyłoniono 
16 półfinalistów turnieju szpado­
wego. Wśród nich znalazł się 
również zawodnik z Poznania — 
Gałęzki, który w grupie III zajął 
pierwsze miejsce, odnosząc 5 zwy 
cięstw.

(za)

XX W-B-P
K3599

POZNAŃ KUTNO

POLSKA

BYDGOSZCZ

WARSZAWA

GERA

.J
CSRS

HRADEC KRALOWE

PRAHA

SprzedażPraca

22 maja — XIII etap, Pilzno — 
Usti, 177 km, (12.45—16.45);

23 maja — XIV etap, Usti — 
Liberec, 128 km (13.45 do 
16.45);

24 maja — XV etap, Liberec — 
Hradec Kralove, 155 km, 
(13.15—16.50);

25 maja — XVI etap, Hradec 
Kralove — Praga, 131 km, 
(14.30—17.30).

W Polsce długość trasy wy­
nosi — 846 km, NRD — 734 km 
i CSRS — 701 km.

LIBEREC

t
Dnia 4 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św.
z LEWANDOWSKICH

Franciszka Anioła
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA Z MĘŻEM 1 RODZINĄ

Puszczykówko, ul. Kosynierów Miłosławskich 8
478130

t
Dnia 4 maja 1967 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, odeszła od nas na zawsze, nasza naj­
droższa, najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

Józefa Kosmowska
z domu FRĄCKOWIAK

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
żałoby w Suchymlesie w dniu 7 maja br. o go­
dzinie 15 na cmentarz parafialny W Morasku.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Suchylas 47888%

Dnia 5 maja 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojciec, dziadek, brat, szwagier, teść, 
przeżywszy lat 83, śp.

Kazimierz Graczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Strzelecka 8 m. 9
RODZINA

478990

XX JUBILEUSZOWY

WYŚCIG POKOJU
Transmisja telewizyjna od 10-25 maja

Już dziś możesz zakupić nowoczesny

TELEWIZOR
PRODUKCJI KRAJOWEJ

DOGODNE RATY!
K3606

„KIERMASZ WIOSENNY PSS“
DNIA 7 maja 1967 w godz. 9—13
ODBĘDZIE SIĘ

hlERM/iSZ na Rynku Jeżyckim
zorganizowany przez PSS

STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ PRZEZ WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W PŁASZCZE WIOSENNO-LETNIE, DAM­
SKIE I MĘSKIE, SUKIENKI, DZIEWIARSTWO I BIELIZNĘ.

STOISKA PROWADZIĆ BĘDĄ RÓWNIEŻ OBUWIE WIOSENNO-LETNIE
K3619

Pracownicy poszukiwani

Wykwalifikowaną kraw 
cową specjalność kra- 
'v*ectwo damskie miaro­
we zatrudnię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
-lip 46605g.
Uczciwą gosposię do 2 
osób przyjmę. Oddzielny 
pokój. Wysokie wyna­
grodzenie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4~3P3g.
Potrzebny uczeń w zawo­
dzie mechaniki pojazdo­
wej. Nowina 6. 47508%bT
Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny. Celler, Luboń 3, 
Traugutta 3 (^ąbikowo) 

’ 47863%
Pomoc domową gotującą, 
i prowincji zatrudni za­
raz lekarka. Sowińskie­
go 19 m. 3. 47827%

Kupno

Kupię samochód Skoda 
1000 MB premia PKO. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
<a 19 dla 47776g.
Telewizor, magnetofon, 
uszkodzone kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47746g.
Bursztynowe korale ku­
pie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46417g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
______ ____________464O4g 
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda Octavia Su­
per”, stan idealny. Po­
znań , Cześnikowska 10 
m 4._______________ 47901%
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
nr 12._____________ 46775%
Sprzedam „Warszawę” — 
po kapitalnym remoncie. 
Obozowa 4._________ 47537g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań. Czerwo­
nej Armii 70. 469910
Sprzedam motocykl MZ 
ES — 250/1, informacja: 
li. Grobla 16 w portierni. 

_____________________ 46868% 
Garaż motocyklowy ta­
nio sprzedam. Kniewskie 
go 24 m. 5, od godz. 16. 
______________________463730 
SHL-175 korzystnie sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
'a”, Grunwaldzka 19 dla 
46436%,_______
Rower wyścigowy „Dia­
ment” sprzedam. Tel. 
641-20.s 474480 
Sprzedam stół, krzesła 
do jadalni. Informacje: 
tel. 430-52. 46486g

Dnia 3 maja 1967 r. zmarł, śp.

Roman Krueger
mistrz malarski

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 maja 
1967 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza przy 
ul. Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
W POZNANIU K3695

Dnia 4 maja 1967 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, śp. 

Stanisław Pieczyński 
powstaniec wielkopolski — odznaczony 
Krzyżem Powstańców Wielkopolskich

Pogrzeb odbędzie 
8 bm. o godz. 14.15 
Junikowie.

W głębokim

się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

smutku pogrążona
ŻONA

478100

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych — Zakład Budow­
nictwa Szklarniowego i Urządzeń Ogrodniczych w 
Poznaniu, ul. Ożarowska 42 — zatrudni zaraz nastę­
pujących pracowników:

— KIEROWNIKA BUDOWY
— Ślusarzy
— SZKLARZY
— MALARZY
— STOLARZY
— POMOCNIKÓW w wyżej wymienionych zawo­

dach
— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO

Praca na miejscu i na delegacjach na terenie po­
wiatu poznańskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. M3418

Przetargi — J
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Ko­
tlinie, pow. Jarocin — ogłaszają PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż samochodu marki „War­
szawa” typ M-20, nr silnika 20-094655. Cena wywoław­
cza 42.000,— Zł.

Przetarg odbędzie się dnia 20 maja 1967 roku ó go­
dzinie 10 w świetlicy ZPOW w Kotlinie.

Reflektanci przystępujący do przetargu obowiązani 
są wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na 
konto nr 1205-6-129 NSP O/Jarocin. K3613
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowla­
ne Poznań — Stare Miasto — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż samochodu marki ZUK, 
typ A03, nr rej. PM 78-86, cena wywoławcza 31.500,— 
zł oraz samochodu P1CK-UP, typ M 20, nr rej. PM 
78-09, cena wywoławcza 27.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22. V. 1967 o godz. TO 
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. Mosto­
wa 19.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie Przedsiębiorstwa.

Pojazd można oglądać codziennie w Bazie Przed­
siębiorstwa w Poznaniu, przy ul. Mostowej 19 w go­
dzinach od 10—13. K3290

LoKale

Kupię — wydzierżawię 
wyłączony pokój z ku­
chnią lub kawalerkę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46860g.
Przyjmę pana na pokój.
Rawicka 17 m. 4. 46538m

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, stare 
budownictwo, na pokój 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46584m.
Dwóch panów (członko­
wie spółdzielni) poszuku­
ją małego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47657m.
Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46476m.

Wilia bliźniacza, wyłą­
czona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, ogródek, 
blisko tramwaju 340.000 
zł, wpłaty 240.000 zł, resz­
ta hipoteka bankowa na 
25 lat, połowa willi wy­
łączonej, piętro, 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
centralne, ogródek, za­
raz wolne mieszkanie — 
Gninwald 320.000 zł — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 47821g

Sprzedam dom, ogród, 
łąkę. Dolsk, pow. Śrem. 
Wiadomość: Kupczyk,
Gorzów, Krzywoustego 5. 
______________________ 5965p 
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1289 m2 w Piątko- 
wie. Wiadomość: Hoło- 
gowie, Kasztanowa 5.

5764p

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20, tel. 426-95.
______________________47616% 
Swetry męskie, damskie 
wykonuję z własnej lub 
powierzonej wełny. Czer­
wonej Armii 25 m. 6.
______________________ 47851g 
Obciągamy guziki na po 
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli­
sowanie wykonujemy ta­
nio w jednym dniu, 
llaftoplis, Poznań, Mylna 
24. tel. 423-27.______46452g
Letniska na czerwiec, 
lipiec, sierpień, wrzesień 
poszukuje emeryt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47573g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 47217g 
Tapicer naprawia tap­
czany na miejscu. Tel. 
586-03 wieczorem. 47487g 
Konstruktor wykona ry­
sunki techniczne form 
na wyroby gumowe bez- 
gradowe. Oferty — 9237 
„Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2. K3388

Matrymonialne

Samotna na posadzie po­
zna kawalera lub wdow­
ca, wzrostu wysokiego 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46543%._________________ ___  
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
L’belta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz.. 
15—19. 47363%
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Bezbłędna akcja MO
TEATRY

POLSKI — g. 17 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 19 „Poznań 
skie „Kredowe koło”; OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „Bal w operze”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
,.Doktor Freud” (USA, 16 1.);
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kochajmy Syrenki” (poi., 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.39, 
18, 20.15 „Fantomas” (franc.. 11 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10 „Kapitan” (bułg., 
9 1.), g. 12, 16, 18, 20 „Radość o po­
ranku” (USA, 16 1.); GRUNWALD 
g. 17, 19.30 „Mocne uderzenie” — 
(poi., 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30. 
13, 15.30, 18, 20.15 „Czego pragnie 
Lola” (USA, 14 1.); HUTNIK — g. 
16.45 „Zemsta” (poi., 11 1.), g. 19 
„Sublokator” (poi., 16 1.); KOS­
MOS — nieczynne; MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Fanfan Tulipan” — 
(fr., 14 1.) MINIATURKA — g. 14 
16, 18, 20 „Strzelby Apaczów” — 
(USA, 11 1.); OLIMPIA — g. 10 
13, 16, 19 „Ostatni brzeg” (USA, 14 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18. 20 „Tra­
giczne polowanie” (brazyl., 16 1.); 
PANCERNTAK — g. 17.30, 20 „Po­
wrót na ziemię” (poi., 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15 „Synowie Wiel­
kiej Niedźwiedzicy” (NRD, 14 1.). 
g. 20 „Kruk” (USA, panoram., 
kolor., 1. 14); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18. 20.15 „Szerszeń” (radź. 
12 1.); RIALTO — g. 16.30. 19.30 - 
„Grek Zorba” (ameryk.-grecki, 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Ostatni zachód słońca” — 
(USA, 14 1.); SCALA — g. 16, 18. 
20 „Opowieść lat płomiennych” — 
(radź., 12 1.); TĘCZA — g. 15, 17.30 
„Urocza gospodyni” (USA, 14 !.), 
g. 20 „Boccaccio 70” (włoski, 18 1.): 
WARTA — remont; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15 — 
„Los człowieka” (radź.. 10 1.), g 
17, 19.15 „Zemsta OAS” (franc., 16 
1.); WILDA — g. 15. 17.30, 20 „Rio 
Conchos” (USA, 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 17. 19.15 „Szvfry” (poi. 
16 1.): ZNICZ (Zabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTTKON — g 
12—21 „Kraków i okolice”.

KrtMCEPTY

AULA U AM — g. 18.30 Koncert 
Poznański — dyrygent — Stefan 
Rachoń, soliści: Barbara Nieman 
— sopran. Mogens Ellegaard (Da­
nia) — akordeon.

MUZEA ~
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleie Marcinków’ 
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
g. n—18.

WYSTAWY
Galeria ZPAP (Stary Rynek) — 

„Malarstwo Beli Fekete (Buda 
peszt)” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Muzyka w fotografii” — godz."' 
10—20.

BWA (Stary Rynek) — V Wysta­
wa Poplenerowa — g. 10—18 (do 
13 bm.).

Muzeum Narodowe — Malarstwo 
Andrzeja Wróblewskiego — g. 15 
—21 (do 14 V).

Pałac Kultury — „Plakat spo­
łeczno-polityczny” — g. 10—18 (do 
10 bm.) i „Normalizacja — logika 
gospodarowania” — g. 10—18 (do 
7 bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
wystawa inauguracyjna — g. 10— 

(do 17 bm.)
TMMP (St. Rynek 10) — „Wiel­

kopolskie zabytki drewniane” — 
g. 10—16 (do 16 bm.)

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. telefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18: 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
1 karskie — tel 637-35; nagłe za­
chorowanie w domu — telefony 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53 i 
Starołęcka 79 /dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

Czy w BB półroczu roz^iocznie się montaż budyniów?

IV a początku lutego br. pisaliśmy o trudnościach związa- 
1 ’ nych z budową największego w naszym mieście osiedla 

mieszkaniowego na Ratajach. Sytuacja nie przedstawiała się 
wówczas korzystnie dla wykonawcy — Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 2. Niedostateczne przygotowanie 
terenu pod budowę komplikowało zachowanie rytmiczności 
w pracach budowlanych i robotach towarzyszących.
Ponowne w tych dniach za­

interesowanie się postępem 
robót na tej budowie nie na­
pawa także zbyt wielkim op­
tymizmem. Gwoli jednak ści­
słości trzeba stwierdzić, że coś 
jednak zmieniło się na tej bu­
dowie. zwłaszcza poprawiła się 
sytuacja dla wykonawcy. Trzy 
miesiące temu sporo kłopotów 
przysparzało niewykwatero- 
wanie na czas lokatorów z te­
renów przeznaczonych pod bu­
dowę. Obecnie sprawa ta wy­
gląda nieco lepiej, dzięki więk 
szemu zainteresowaniu się nią 
władz miejskich. Nadal jednak 
czeka się na wykwaterowanie 
kilku użytkowników z obszaru 
przyszłego osiedla Al, a rów­
nież na terenie dla osiedla A2 
mieszka jeszcze sporo lokato­
rów. W takiej sytuacji trwają 
trudności z uzbrajaniem tere­
nu, co opóźnia prace budow­
lane. Z większą energią przy­
stąpiono do przygotowania te­
renu pod osiedle C3, znajdu­
jące się po drugiej stronie ul. 
Zamenhofa. Jest zatem na­
dzieja, że wykonawca, przy­
stępując tu do wykopów, za­
stanie teren całkowicie wolny.

Budowę Rataj utrudnia także 
woda, gromadząca się w wielu 
miejscach. Po doświadczeniach 
zdobytych w zeszłym roku (i pew­
nych stratach finansowych) odda-

Licytacja plastyki 
w Arsenale

Pierwsza po wojnie licyta­
cja dzieł sztuki współczesnej 
— jak to zapowiadaliśmy na 
łamach „Głosu” — odbyła się 
w miniony czwartek w klubie 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków na StL.ym Rynku. 
Impreza ta weszła już na stałe 
do programu ARSENAŁU: 
zgromadziła ona bardzo wielu 
miłośników sztuki, a i plon tej 
licytacji był wcale niezgorszy. 
Oto Dyrekcja Miejskich Hote­
li w Poznaniu zakupiła 6 olej­
nych obrazów, które ozdobią 
ściany hotelowych pokoi. Przed 
stawiciele dyrekcji zapewnili 
nas, że i na przyszłych licyta- 
ciach pragną dokonać dal­
szych zakupów.

Wyda je się. że ten przykład 
powinny naśladować i inne 
instytucje, związki, organiza­
cje, a także osoby prywatne.

Inicjatywie należy przyklas- 
nąć i życzyć dobrych następ­
nych licytacji. Konferansje­
rem i ... świetnym wodzirejem 
artystycznym aukcji był art.- 
plastyk, znany karykaturzy­
sta, Tadeusz Nowicki (NOT).

(thn)

no sprawę ekspertom i ci stwier­
dzili, że na szczęście nie ma tu 
prawie wody gruntowej. Przyczy­
na powstawania kałuż i błota jest 
inna. Otóż grunt pod powierzchnią 
ziemi jest nieprzepuszczalny. Wo­
da opadowa nie wsiąka zatem, 
lecz pozostaje na powierzchni. 
Kilkudniowe opady deszczów, któ­
rych w naszym klimacie nie brak, 
powodują tworzenie się błotnistej 
mazi. Stąd — kłopoty wykonawcy, 
z dowozem potrzebnych materia­
łów budowlanych.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych przystą 
piło ostatnio do budowy dróg. 
Powstają one na terenie, na 
którym stawia się * pierwsze 
domy mieszkalne. Przewiduje 
się też, że w pracach drogo­
wych nastąpi pewne wyprze­
dzenie. Ułatwi to w przyszło­
ści roboty budowlane. W naj­
bliższym czasie sam wykonaw­
ca — PPB nr 2 — przystąpi do 
budowy dróg osiedlowych na 
linii rurociągów kanalizacyj­
nych. Będą one jednak tym­
czasowe, gdyż dopiero po osa­
dzeniu się przekopanego grun­
tu zbuduje się drogi trwałe.

Prace budowlane, choć opóźnio­
ne, postępują obecnie nieco szyb­
ciej. Do tej pory dla dwóch bu­
dynków mieszkalnych wykonano 
fundamenty i postawiono ściany 
piwniczne. W trzecim — prace 
trwają przy budowie ścian piw­
nicznych, a kolejny dom ma go­
towe fundamenty. W piątym bu­
dynku (o 1260 izbach) wykonuje 
się też fundamenty. W II półroczu 
ma się rozpocząć montaż kilku 
pierwszych domów. Do tych prac 
przystąpi PPB nr 2 w terminie, 
jeśli zakłady w Gorzowie dostar­
czą formy do produkcji elemen­
tów, a przedsiębiorstwo we Wrześ 
ni — wózki do ich przewożenia. 
Gorzów obiecał przysłać formy w 
marcu br. Jest maj. Do tej pory 
oie nadeszły. Również Września 
nie przysłała oczekiwanych wóz­
ków. Jedynie drugi dostawca wóz­
ków — poznańska Spółdzielnia 
„Metaltrakcja” wywiązała się ze 
zobowiązania. Niesłowność do­
stawców może zatem poważnie 
opóźnić prace montażowe.

Jak zapewniają fachowcy, 
rozwiązano też problem prze­
cieków w domach mieszkal­
nych, budowanych z wielkich 
płyt. Jak wiadomo, zjawisko 
to daje się we znaki lokatorom 
osiedla przy ul. Świerczew­
skiego. Na Ratajach — według 
opinii specjalistów — przecie­
ki nie powinny występować. 
Ma to zagwarantować inna 
konstrukcja płyt i stosowanie 
innego materiału (keramzyto- 
betonu) na ściany osłonowe.

(an)

13 bm. „Tannhauser" 
w Operze

A/iepokój rodziców 3-let- 
niej Joli doszedł w 

czwartek do zenitu, gdy po 
przeszukaniu wszystkich za­
kamarków i kilkakrotnym 
przejściu stałych miejsc za­
bawy stwierdzono brak dziec­
ka. Wizyta u sąsiadów nie da­
ła żadnych efektów. Jolka 
znikła.

Raz jeszcze, jakby nie do­
wierzając skuteczności po­
przednich poszukiwań, pono­
wiono lustrację. I w tym przy 
padku bez rezultatów. Zosta­
wiwszy więc druga córkę pod 
opieką sąsiadów, rodzice Joli 
rozbiegli się. penetrując oko­
lice Pogodnej, Promienistej i 
Palacza. Indagowani przechod 
nie i bawiące się jeszcze dzie­
ci przecząco odpowiadały na

wano szosę okrężną, tereny 
przycmentarne — bez rezul­
tatu.

■pytania. Dziecka nikt

13 bm. zespół Opery Po­
znańskiej przedstawi naszej 
publiczności muzycznej operę 
R. Wagnera — „Tannhauser”. 
Jest to przedstawienie, od 40 
prawie lat nie oglądane na poi 
skiej scenie (w 1928 r. „Tann- 
hausera” wystawiono po raz 
pierwszy w Poznaniu, był on 
jednak wówczas grany bardzo
krótko).

„Tannhauser” w nowej 
scenizacji poznańskiej 
wszelkie szanse ku temu, 
zyskać popularność wśród 
bliczności. Inscenizatorzy
wzorowali 
niejących 
stworzyli

się na żadnej z

in- 
ma 
by 

pu­
nie 
ist-

wersji scenicznych;
spektakl jak to

określa dyr. Satanowski — 
„polski”. Jest to dzieło bar­
dzo komunikatywne, śpiewne, 
c prostej konstrukcji drama­
turgicznej, t

Kierownik muzyczny i reży­
ser — R. Satanowski, sceno­
graf — Z. Wierchowicz, cho­
reograf — K. Drzewiecki.

(wch)

dział.
mrok.

Kiedy

Tymczasem

wszystkie

nie wi- 
zapadł

próby

Było już zupełnie ciemno, 
gdy jeden z funkcjonariuszy, 
przedzierając się przez werte­
py peryferyjnych pól, zauwa­
żył, że coś porusza się w dali. 
Dziecko? Funkcjonariusz po­
szedł domniemanym śladem. 
W pewnym momencie do­
strzegł dziewczynkę brodzącą 
prawie po kolana w wodzie.

— Co tu robisz?
— Siukam Eli — odpowie­

działa mała, nie przestraszo­
na obecnością mężczyzny.

— A gdzie mieszkasz?
— Tam — wyjaśniła, wska­

zując rączką nieokreślony 
kierunek.

samodzielnego odnalezienia 
dziecka spełzły na niczym, 
około godz. 19 zwrócono się 
o pomoc do Milicji. Wkrótce 
do rodziców Jolki zgłosił się 
funkcjonariusz MO. Zdjęcie 
wraz z rysopisem zaginionej 
oraz inne szczegóły pozwoliły 
na wytyczenie planu działa­
nia. Domniemany teren poby­
tu dziecka zaczęły przeczesy­
wać patrole MO. Radiotelefo­
nem ściągnięto na miejsce po­
szukiwań samochody. Przyby­
li też funkcjonariusze MO w 
cywilu.

Minęła godzina. Dziecka nie 
odnaleziono. Radiotelefony 
pracowały bez przerwy. Zało­
gi samochodów milicyjnych 
pozostawały w stałym kontak 
cie, meldując sobie wzajem­
nie o każdym dostrzeżonym 
szczególe. Utrzymywano też 
kontakt z centralą. Docho­
dziła godzina 21 i nic nie wska 
zywało na pomyślne zakoń­
czenie akcji. Krąg poszuki­
wań poszerzono. Już penetro-

Pod opieką mężczyzny w 
stalowym mundurze dziecko 
wróciło do domu. Radości zroz 
paczonych rodziców., nie spo­
sób tu opisać, (za)

Komunikat
w sprawie zakłóceń 

zaopatrzeń a w mięso

„Rozkład jazdy" żakowskich igrów
T^zisiaj i jutro Poznań przejmują w swe władanie studenci. Aby 

ułatwić wszystkim mieszkańcom 1 gościom miasta kosztowanie
tej wdzięcznej, acz szalonej zabawy, jaką zapewne będą II 
znańskie Igry Żakowskie, podajemy w skrócie (szczegóły w

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej i Stowarzyszenie

1 Dziennikarzy Polskich zapra- 
> szaja na kolejne spotkanie w 

ramach prasowych przeglądów 
tygodnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 7 bm. o godz. 11 w 
sali konferencyjnej zw TWP; 
ul. Czerwonej AFmii 69 II ptr.

Prelegentem będzie Zdzisław 
Kunstmann, zastępca naczelne­
go redaktora Polskiego Radia.

Po prelekcji — Polska Kro­
nika Filmowa oraz film oświa­
towy. Wstęp bezpłatny, (na)

szach) ich program.
Sobota — 6 maja — godz. 12 — 

Stary Rynek — uroczysta inaugu­
racja igrów z przekazaniem ża­
kom przez władze miejskie klu­
czy miasta i odczytaniem karty 
praw juvenaliowych; godz. 13.15

Warcie (osady: UAM, PP,

pl. Wielkopolski koncert
, Non stop” (grają „Skaldowie i 
soliści”); godz. 13.30 — aula UAM 
— wybór Najmilszej/Studentki Po­
znania • oraz występy zespołów 1 
piosenkarzy studenckich; godz.
18.30 — korowód 
godz. 20.30 — pl. 
spotkanie żaków 
znańskich uczelni

żaków ulicami; 
Mickiewicza — 

z senatami po-
I koronacja Naj

milszej Studentki; godz. 23.30 — 
Nocny Bieg Juvenaliowy o Pu­
char Rektora UAM. Start na Osie­
dlu Winogrady — meta na pl. Wiel 
kopolskim.

Niedziela — 7 maja — godz. 11— 
13 — imprezy sportowe na Starym 
Rynku i pl. Wielkopolskim. Poza 
tym — regaty wioślarskie ósemek 
męskich 1 czwórek kobiecych na

Po- 
afi-

AM,
WSWF); godz. 13 — pl. Wielkopol­
ski — koncert „Żacy — Poznania­
cy” (grają zespoły przyjezdne i 
miejscowe); godz. 17 — Poznański 
Korowód Kostiumowy — sceny z 
życia naszego miasta. Trasa: pl. 
Wielkopolski, Zamkowa, St. Ry­
nek, Paderewskiego, Czerwonej 
Armii, Mielżyńskiego, pl Wielko­
polski; godz. 20 — pl. Wielkopol­
ski — Koncert Galowy zespołów 
i solistów; godz. 23 — Stary Ry­
nek — Wielki polonez Igrów i 
godz. 24 — uroczyste zakończenie 
igrów.

W związku z Juvenaliami w so­
botę i niedzielę będą zmiany w 
trasach autobusów linii nr 63 i 68 
oraz pospiesznych A i B. Autobu­
sy nr 63, pospieszne A i B będą 
kursowały ulicami: Poznańską, 
Puławskiego. Nowowiejskiego, Sol­
ną. Linia 68 będzie przebiegała uli 
cami: Puławskiego i Libelta, (ad)

Na posiedzeniu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
5 maja 1967 r. przeprowadzo­
no ocenę zakłóceń w zakre­
sie zaopatrzenia w mięso i ar 
tykuły przetwórstwa mięsne­
go. W wyniku dokonanej o- 
ceny, Prezydium stwierdziło, 
że sytuacja ta była następ­
stwem niedostatecznego za­
bezpieczenia przygotowania 
produkcji przez Zakłady Mię­
sne, Rzeźnię Miejską w Po­
znaniu oraz niepodjęcia ze 
strony właściwych jednostek 
gospodarczych, niezbędnych 
czynności organizacyjnych.

Uznając, że winę za wytwo­
rzoną sytuację na rynku mię­
snym w Poznaniu ponoszą Za­
kłady Mięsne, Rzeźnia Miej­
ska w Poznaniu, Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
postanowiło wystąpić do Mi­
nistra Przemysłu Spożywcze­
go i Skupu o odwołanie z zaj­
mowanego stanowiska dyrek­
tora Zakładów Mięsnych, Rze­
źni Miejskiej w Poznaniu, o- 
bywatela Jana Łazińskiego, a 
ponadto udzieliło nagany od­
powiedzialnym kierownikom 
jednostek administracyjnych i 
gospodarczych podległych Pre 
zydium.

Nadto dla bieżącego kon­
trolowania zaopatrzenia ryn­
ku poznańskiego w mięso i 
przetwory mięsne, powołano 
pod kierownictwem zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
zespół, który codziennie aż do 
odwołania, analizował będzie 
sytuację w tym zakresie.

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 „Roz­
mowy na tematy prawne”; S Dla 
klas HI . IV; 9.20 Stare tematy w 
nowym brzmieniu; 10 „Opowiada­
nie” — J. Popowa; 10.20 Z muz. 
włoskiej; 11 Dla kl. V; 11.30 „Po­
znajmy nasze pieśni i tańce ludo­
we”; 12.10 Kwadrans z zesp. J. Mi­
liana; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla klas Ul i IV; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 Muz. ope­
rowa; 15.05 Ork. i zesp. rozrywk.; 
15.30 „Zwyczaje i obyczaje”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 — 
Konc. rozrywk.; 18.45 Kurs j. ang.; 
19 Piosenka z pointą; 19.10 Pu­
blicystyka. międzynar.; 19.20 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.31 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.01 Fragm. instrument, z oper w 
wyk. Ork. Symf. Szwajcarii Ro­
mańskiej pod dyr. E. Ansermeta; 
22.30 Śpiewa Frank Sinatra; 22 45 
„W paru słowach”; 2.50 Ork. Mel- 
sena Riddle’a; 23.1F Gra Zespół 
J. Miliana; 23.3? Mel- tan.: 0.10 — 
Program nocny z Warszawy,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23. 23.10, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 Aud. dokument.; 9 „Znad Mo­
rza Czarnego”; 9-20 Tańce i mar­
sze symf.; 9.50 „Dla każdego coś 
wesołego”; 10.05 Mel. ze znanych 
rewii i operetek: 10.50 „Trzej 
wspólnicy”; 11.10 Fel. M. Kofty: 
11.20 Konc. Chopinowski z nagrań 
Solomona; 12.25 Konc. estradowy; 
12.50 Mówi Technika; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Sobotnie 
popołudnie muzyczne; 13.50 Spra­
wy niezwykłe i przykre: 14 Konc. 
w duecie; 14.30 Uniwersytet Ra­

diowy; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15.15 Kwadrans piosenek żołnier-
skich; 15.30 Dla dzieci „Otwarta 
szkatułka”; 16.05 Public, między­
narodowa; 17.30 Grająca szafa;
18.15 Aud. J. Matuszyńskiego; 18.25 
Poznańscy soliści; 18.45 Mel. roz­
rywkowe; 18.50 Fel. M. Jorsta; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”; 20 Recital tygodnia — wy­
konawcy: Byron Jania — forte­
pian; 20.30 Muz. tan.; 21.40 Poz­
nańska 15-tka Radiowa; 22 „Trzy 
po trzy”; 23 „Po raz pierwszy na 
antenie; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.36, 
7.30, 8.30, 10. 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”;
18.45 „7 dni w 990 sekund”; 19 „W 
starych nutach babuni”: 19.25 „C. 
K. Dezerterzy”; 19.35 Czarny 
rhythni and blues: 20 Cygańska do 
la, cygańska muzyka; 20.15 „Łowy 
i połowy” — magazyn myśliwski;
20.35 Lotte Lenya — głos’ znad le­
nn; 21.05 „Podwójna szóstka” z 
Paryża; 21.10 O-le — piosenka i 
corrida; 21.25 Zesp. z Tijuany: 21.40 
Śpiewa Sacha Distel; 21.50 Opera 
— St. Moniuszko „Straszny dwór”;
22.07 Śpiewa Sarah Vaughan: 22.15 
„Pogwarki u Szymona”; 22.30 Fe­
stiwalowe mikroreeitale — cz. I; 
22.55 Wiersze Wł. Broniewskiego;
23 „Muzyka nocą”; 23.50 <Spiewa 
K. Jędrusik.

NIEDZIELA: PROGRAM I — ’a- 
la 1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 
18): 8.15 Dawna muzyka polska;
8.30 „Przekrój muzyczny tygod­
nia”; 9.05 „Fala 56’; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Bajka o bajkach”; 
10.20 Gra Ork. Francka Pourcela; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Zgadnij,

sprawdź, odpowiedź”; 12.10 „Pla­
my na mapie”; 12.20 Piosenka mie-
siąca; 12.50 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 13.20 Gra Ork. R. Farno- 
na; 13.35 Przegląd prasy literac­
kiej; 13.45 „Rozgłośnia harcerska”;
14.30 „W Jezioranach”; 15 Mel. 
wiedeńskich Straussów; 15.15 Po­
południe przy muzyce; 16.05 Tyg. 
przegląd wydarzeń międzynarod.;
16.20 „Niebieskie migdały” — słu­
chowisko; 18.05 Z nagrań wybit­
nych artystów; 18.45 ..Wstyd” — 
opow.; 19.15 „Przy muzyce o spor­
cie”: 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Recital skrzypcowy z nagrań Gi- 
nette Neveu; 21.30 „Trzy po trzy”; 
22.30 Gra Ork. F. Slatkina; 23.15 
Nowości programu III; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.65, 
16 , 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8 „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol-
skini”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Pozn. konc. życzeń; 11 Chór Chło­
pięcy i Męski pod dyr. St. Siąli- 
grosza; 11.20 Estrada poetycka —{ 
”Wilk uspołeczniony”; 12.10 War-, 
szawski Tygodnik Dźwiękowy;
12.35 Poranek symf. z nagrań Ork| 
PR w Krakowie pod dyr. J. Get­
ta; 13.40 Z okazji „Dnia Hutnika” 
wystąpi Chór i Ork. Zw. Zawodo­
wego Hutników przy hucie „Ko­
ściuszko”; 14 „Portret pani Ma­
rii”; 14.30 Gra i„Studio M2”; 15 Dla 
dzieci „Goliszowe buty”; 15.45' Gra 
Zespół B. Hardego; 16 Teatr Minia 
tur — „Jacuś i miliony” — słuch.;

„Temat z polskiego”; 20.15 „Od 
rozgłośni do rozgłośni” — koncert 
z okazji Dnia Prasy, Radia ; Te­
lewizji; 22 Ogólnop. i poznańskie 
wiadom. sport.; 22.30 Niedzielne 
wieczory muzyczne; 23.42 Mel. .la 
marzycieli.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 ,.Ilu­
zjon 1908” — z lektury naszych 
dziadków; 19 „Nasze muzyczne 
premiery”; 19.15 Melodie ulicy; 
19.25 „C. K. Dezerterzy”; 19.35 — 
„Siódma minęła, ósma\przemija”; 
19.45 Dla ciebie, dla \mnie, dla 
was; 20 Piosenki na siedem smycz 
ków; 20.10 „Okienko facecjoni- 
stów”; 20.30 R. Waschko i jego 
płyty; 21 „Zdrajca” — humores­
ka; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 — 
„Paweł i Agnieszka”; 21.50 Opera 
— St. Moniuszko „Straszny 
dwór”; 22.07 Śpiewa Sarah Vau- 
ghan; 22.15 Krasnoludki są na 
świecie; 22.55 Wiersze Wł. Bro­
niewskiego; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra Trio Jacquesa Loussiera.

USA; 22.15 Dziennik; 22.35 Wiado­
mości sportowe (W-wa); 22.45—0.25 
„Dziewczvna w bieli” — film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA: 8.15 Politechnika 
TV — Fizyka „Izotermy gazów 
rzeczywistych”; 8.50 Politechnika 
TV — Fizyka „Doświadczenia Jou- 
le’a Thompsona”; 9.20 Politechnika 
TV — Matematyka — „Funkcje 
wielu zmiennych”; 10 Dla młodych

16.30 Konc. chopinowski — Robert 
Majek — fortepian; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 Ulu­
bione walce: 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 19 Rewia piose­
nek; 19.30 Studio Współczesne —

TELEWIZJĄ

SOBOTA: 9.55 Biologia — „Rośli 
ny żywią, ubierają, leczą”; 10.30— 
12.15 „Dziewczyna w bieli” film 
fab. prod. USA; 16.10 Program ty­
godnia; 16.30 Dla nauczycieli — 
„Kogo chcemy wychowywać”; 
16.55 Wiadomości; 17 Dla młodych 
widzów „Dla każdego coś miłe­
go”; 17.45 „Spotkania z przyrodą”; 
18.10 „Tele-Echo”; 18.55 „W prze­
stworzach” — czyli ciekawe opo­
wieści lotników; 19.20 Dobranoc; 
19.36 Monitor; 20.05 „Żyrardów” — 
report.; 20.40 „Pegaz” — magazyn 
kulturalny; 21.25 „Złoty wiek ko­
medii” — program filmowy prod.

widzów „Dom przy ulicy Hebern- 
skiej” (Praga); 10.55 „Królewna i 
rybak” — film fab. prod. CSRS; 
12.05 PKF; 12.15 Wiadomości; 12.25 
„Henri Dunant — twórca Czerwo­
nego Krzyża” — film; 13.10 „Prze­
miany”; 13.35 Sprawozd. z Wyścigu 
kolarskiego o Puchar Ministra 
Obrony Narodowej; 14.05 „Piastów 
skie orły” z cyklu „Piórkiem i wę 
glem” 14.25 Wojskowe Zespoły 
Estradowe; 14.55 Wyścig kolarski 
ulicami Warszawy o Puchar Mi­
nistra Obrony Narodowej; 15.15 — 
Teatrzyk dla przedszkolaków — 
A. Chodorowska — „Urodziny Ma­
rysi”; 15.55 Wyścig kol. ulicami o 
Puchar Min. Obr. Nar.; 16.15 „Trze 
ci Harcerski Alert”; 16.25 Teatr 
TV — „Mozart i Salieri” — A* 
Puszkina; 16.55 Z cyklu „Portre­
ty” — H. Sienkiewicz; 17.55 „Nas* 
nad Lemanem” — reportaż film, 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”; l*«łfl 
„Wielka gra” — teleturniej z 
L. Sempolińskiego i K. Pustelaka, 
19.05 „Profesor Tutka wśród me­
lomanów” — film TV prod. P°^' 
kiej z serii „Klub prof. Tutki”?
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 
kaś dziewczyna” — program roz­
rywk.; 20.30 „Paszport do P’”1^ 
co” — film fab. prod. ang.; 
Niedziela sportowa.

Zastrzega się prawo zmian 
programie.
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